PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w nnych 
państwach kwartalnie 12 kor, Zmiana 


adresu 40 hal Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, l 
Adres Red: UL św.Krzyża LY. Adres 


ai s" popra e W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem. tel „OłosNarodz* Kraków. Tei. Nr.19 


muje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul, św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy rez 16 halerzy, ra kaźdy następny raz 12 hai, skład tabeiaryczny, liczbowy, wiersza 30 hal . 
dy ik kk Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. SD Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkalarze, głoszenia i.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a | riga s eg. dla AIR aA 
= nia jmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednin Haasenste ogier, M. Dukes, H. Schalek, raun, osse, H. Fried, w Bertinie F. E. Coe, Budapeszcie |. Leopold >> 
aameraterów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuj de Trevlse, P. JM & Cie, A. Lorette. 2 mi a w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 
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znych Zarzuca SiĘ powszechnie drobiazgowość 
ociężałość, formalism, kierowanie de, ła" 


A pośrednictwem Magistratu krakowskiego 
leszcze przed trzema laty. - 

Zanim jednak podanie iniało odejść do 
namiestnictwa, miała do niego dołączyć swą 
opinię krakowska Izba handlowo- 
przemysłowa i Magistrat krakow- 
ski. I zdawało się, że w obydwóch tych ma- 
gistraturach, jako mających na celu popie- 
ranie i obronę wszelkiego przemysłu nie na- 
potka ta sprawa na jakiekolwiek trudności. 
— Tymczasem stało się coś wprost przeciw- 
enii ta organizacya drobnych kupców 
nie była na rękę Żydom Kazimierskim, bo 
byłby to krok naprzód ku wyzwoleniu. się 
tych kupców z całkowitej dotąd ich zależno- 
ści i dlatego Żydzi z Kazimierza postanowili 
za wszelką cenę nie dopuścić do założenia 
tegu rodzaju stowarzyszenia przemysłowego. 

W tym celu wnieśli jak najrychlej do 
Izby handlowo-przemysłowej przeciw tej or- 
sanizacyi protest, podpisany przez 
samych wyłącznie 1560 sklepikarzy 
żydowskich. I na podstawie tego prote- 
stu Izba handlowo przemysłowa oświadczyła, 
że uwaśa stowarzyszenie to za niepotrze- 
bne, a nawet niezgodne z ustawą (l) 
i taką opinię odesłała do Magistratu kra- 
kawskiego. rm 

Tego zaś rodzaju opór Żydów wystarczył 
już Magistratowi krakowskiemu. aby iść na 
rękę 4ydom, podania do namiestni- 
ctwa nie przesyłać wcale, ale ska- 
zać je na dwułetni spoczynek w 
magistrackich papierach. Nawet de- 
putacye wysyłane do prezydenta Lea nie 
zdały się na nic, bo założenia stowarzysze- 
nia ł organizacyi żądali sklepikarze chrze- 
ścijańscy, a stawiali temu opór kupcy 
żydowscy. Tak trwała tą walka z górą 
dwa lata. 

Po upływie dwóch lat, skoro nawet Ma- 
gistrat krakowski ni żadnej w tym wzglę- 
dzie wydać nie chciał opinii, ani przesłać po- 
dania do namiestnictwa, sklepikarze chrze- 
ścijańscy postanowili zaradzić temu jeszcze 
w ten sposób, ża zebrawszy się licznie w 
„Domu robotniczym* w październiku 1907 
roku, postanowili założyć stowarzyszenie, 
obejmujące pewne tylko dzielnice Krakowa, 
by wyłączyć Kazimierskich Żydów, skoro oni 
tego Stowarzyszenia nie chcą. I takie oświad- 
czenie złożyli wówczas sklepikarze w Magi- 
stracie protokolarnie, udając się zarizem 
«nowu do prezydenta Dra Lea z prośbą 0 
poparcie. 

Niestety to nie pomogło. Magistrat 
pozostał niewzruszonym, bojąc się widocznie 
narazić tym sposobem Żydom Kazimierskim, 
a kiedy wówczas t. j. w październiku 1907 r. 
pismo tygodniowe „Postęp* poruszyło tę spra- 
wę na swych szpaltach i przedstawiło ją we 
właściwem świetle, c. k. prokuratorya 
krakowska ten ustęp całkowicie 
skofiskowała i dopiero na interpelacyę 
ks. posła Rzeszódki, wniesioną w parlamen- 
cie, ten artykuł został zimmunizowanym i pow- 


gistrat, co słychać z podaniem drobnych kup- |instytucya ta dopiero w pierwszych swych 
ców, odnośny refereaf? miał Śmiałość oświad- zaczątkach — zaledwie uzyskała zatwierdze- 
czyć, że podanie załatwionem nie będzłe i do|nie statutów swych — rozporządza już dziś 
namiestnictwa nie odejdzie, dopóki nie zosta- przeszło stutysięcznym kapitałem. 
nie założone n Gremium kupieckie. W ożywionej dyskusyi nad tą sprawą za- 
Wobec takiego postępowania naszych władz | bierali głos zgromadzeni, wykazując żywe 
wyczerpała się już wszelka cierpliwość skle- | zainteresowanie się — a szczegółowych in- 
pikarzy; widząc takie pogwałcenie ustawy, a|formacyi pod tym względem udzielał dyre- 
popieranie wpływu Żydów, postanowili użyć |ktor tejże instytucyi p. Marceli Dutkie- 
już ostatecznych środków. Aby dać wyraz|wicz. Znana wytrawność p. Dutkiewicza w 
tego rodzaju skaudalicznym stosunkom, jakie 


) sprawach handlowych wogóle, a w szczegól- 
panują w naszych magistraturach na korzyść | ności poglądy jego na powstający właśnie 
Żydów, drobni kupcy chrześcijańscy 


Związek handlowy, w jaki to sposób zamie- 
odbyli przy pomocy stronnictwa chrześcijań-|rzą on rzecz całą ująć, jako dyrektor kieru- 
sko-socyalnego zgromadzenie w Domu Ro- jący, sprawiły na uczestnikach wrażenie, jż 
bothiczym wczoraj w niedzielę, na którem instytucya ta rokuje wielką przyszłość. a ceł 
przemawiali M. „Gebauer, Maryan Dąbrowski, | sam nie będzie zaprzepaszczonym. | 
ks. My: kowicz i inni. Z kolei porządku rzeczy, nawiązując do 

Postanowili tam wszyscy jednogłośnie: pięknej myśli stworzenia hurtowni chrześci- 
1) udać się jeszcze raz do prezydenta Dra jańskiej, któraby skuteczną konkurencyę wy- 
Lea z żądaniem, by Magistrat stanowczo wy-|tworzyć mogła handlowi en gros żydowskie- 
słał podanie ich do namiestnictwa; 2) wy- 


mu, mówił red. M. Dąbrowski o nieod 
słać pod przewodnictwem dwóch posłów do|w tym celu sji POR hi: agi k Wn 
parlamentu deputacyę do namiestnika, by wę tę tak ważną, o której mowa na wstę- 
przedstawić mu ten znamienny fakt, jakiego pie, przedyskutowano szczegółowo — poczem 
to pogwałcenia sprawiedliwości i prawa do- 


uchwalono wiadome rezolucye a w końcu 
puszcza się Magistrat krakowski na korzyść | dokonano wyboru e do pregydenta 
ydów, a zarazem wyjaśnić potrzebę założe- 


; miasta p. Dra Leo, w skład której weszli 
nia stowarzyszenia; 3) żądać od posłów par- | pp.: Radwański, Jamroz, Podlecki, Sobieraj- 
lamentarnych, by wnieśli w tej sprawie in-|ski, Radwański J, Gebauer, Urbański. Bło- 
terpelacyę w Radzie Państwa; 4) gdy okaże niarz, Smolik i Wrona. 
się potrzeba, zwrócić się i do ministeryum - 
handlu w tej sprawie. 

Przyznać trzeba, iż tego rodzaju fakta 
mogą się dziać tylko w naszej zżydziałej Ga- 
licyi i w Magistracie i w Radzie miejskiej, 
zostających pod taką przemożną opieką żydo- 
wską, jak to ma miejsce obecnie w Krakowie. 

LI 


Skutki wpływów żydowskich. 


Niebespiecznym jest silny wróg postron- 
ny — to prawda, ale zawsze gorszym i nie- 
bezpieczniejszym jest wróg domowy, który 
osiada wśród nas i wyrafinowaną a planową 
prowadzi robotę ku naszej zgubie. Tego ro- 
dzaju rolę odgrywają Żydzi w każdym na- 
rodsie, gdzie tylko osiędą w większej liczbie 
i przyjdą do pewnego znaczenia, do pewnej 
siły. Destruktywna ich działalność zmusza 
wprost każdy naród do obrony przeciw nim 
i do usunięcia ich ze swych granic za wszel- 
ką cenę. 

To samo powtarza się i u nas. Żydzi bę- 
dąc milionowym narodem, zaciążyli tak na 
naszym kraju, takim stali się ciężarem 
dla narodu, że naturalny instynkt narodowy 
samoobrony przed nimi zaczyna obejmować 
coraz szersze koła, bo tu rozchodzi się o byt, 
o życie. Walka toczy się głównie I przede- 
wszystkiem na polu gospodarczem, 
ekonomicznem. Prowadzą ją jedni o- 
twarcie i do niej śmiało się przyznają, wzy- 
wając do tego także innych, drudzy natomiast 
czując żelazną rękę żydowską, która ich 
guiecie dotkliwie, chwytają sių również środ- 
ków obrony, ale wołają: Niech nas Bóg bro- 
ül od antysemityzmu! Ci odgrywają w sto- 
sunku do Żydów rolę komedyantów, n 
wobec sprawy narodowej rolę niejasną, nie- 
szczerą, a często błędną i fałszywą. 

becnie stoimy znowu przed nowym fa- 
ktem, illustrującym wyraźnie do jakiego sto- 
pnia w sależność od Żydów popadły nasze 
władze. Otóż ulegając przemożnym wpty: 
wom żydowskim odważają się one na nie- 
legalne postępowanie, na pogwał- 
cenie ustaw, które mają nieść pomoc kla- 
aom zarobkującym, bogatszym i biedniejszym. 
Rzecz dzieje się na gruncie krakowskim. 
a obraca się w sferze kupieckiej, rozcho- 
dzi się zaś o obronę drobnych kupców 
czyli sklepikarzy, których w Krakowie 
jest do 400. Są to przeważnie chrześci- 
jańscy przedsiębiorcy, rozsiani po 
wszystkich ulicach Krakowa, którzy jako lu- 
dzie biedni, bez odpowiedniego kapitału, bez 
wykształcenia kupieckiego, drogą nadzwy- 
czajnej swej oszczędności przychodzą do po- 
aiadania sklepiku ży Wd za- 
zwyczaj swym poprzedniku. 

ci * Sie drobni sklepikarze stają się 
dotąd pastwą żydowskiego wyzysku tak, i 
prawie żaden z nich ni podnieść nie moč 
swego handlu, ni przyjść do jakiegoś E 
śnego dobrobytu, bo całkowicie zależą 4 
Żydów Kazimierskich, od nich biorąc wszel- 
kie towary do swoich sklepów. 

Celem tedy położenia tamy tym opłaka- 
nym stosunkom, jakie dzięki Żydom wśród 
nich panvją, postanowiła ta liczna rzesza dro- 
bnych kupców zorganizować się w sto- 
warzyszenie PTEE AA cda 
nie ni do kongregacyi kupieckiej, | pow 
ani „ae. Go aa E E kupie- ak wydrukowanym w tem samem piśmie 

„Postęp“. 


jowych pochodzi z przyc 
kontroli ruchu i konser 


ży w tem, że organa powołane d yn- 
nosci w dyrekcyach kolejowy wada 


Istniejąca dziś na kolejach aństwowi 
organizacya, polegająca główijć da tem, „> 
w każdej, nawet dość błańej spra- 
j|wie decyduje Wiedeń, t. j. minister- 
stwo kolejowe, zań kompetencya i ga- 
kres działania prowadzących ruch dyrekcyj 
kolejowych zredukowane sostały do mini- 
mum, — okazała się, wobec zwiększającego 
się ustawicznie i wprost niebywale ruchu; ja- 
ko mechanism bierny i beawładny i nieodpo- 
wiadający Już ani dzisiejszemu duchowi Czą- 
su, ani też -wymogom racyonalnego i eko- 
nomicznego prowadzenia ruchu. 
Obowiązujący statut organizacyjny dla ko- 
lei państwowych g 19 stycznia 1896 uznanym 
został sarówno przez fachowców, jak I w'do- 
tychczasowej literaturze kolejowej za zu eł- 
nie dobry i odpowiadający dzisiejszym WYyfho- 
gom. Wedle postanowień statutu tego, które 
jednakże od samego początku nie były przez 
ministerstwo kolejowe przestrzegane miały 


a 5 

O przebiegu tego zgromadzenia podajemy 
jeszcze następujące szczegóły: e 

Udział w niem był bardzo liczny. Prze- 
wodnictwo zgromadzenia, objęła p. M. Ge- 
bauerowa, sekretarzem wybrano p. W. Kwi- 
nickiego, kierownika reprezent. browaru arc. 
K. Stefana w Żywcu. Na zgromadzeniu obe- 
cny był instruktor przemysłowy p. Ostro- 
wski. 

Na wstępie objął referat Dr Praż mo w- 
ski, który w przystępny a rzeczowy sposób 
wyłuszczył cele „Centralnego Towarz. 
handlowego w Krakowie*, a którego za- 
daniem jest iść z pomocną ręką całemu chrze- 
ścijańskiemu stanowi kupieckiemu w kraju 
przez utworzenie specyalnej hurtowni towa- 
rów z zakresu działu kołoniałnego. Instytu- 
cya ta ma na celu ułatwienie kupcom chrze- 
ścijańskim nabywania artykułów kolonial- 
nych po cenach jak najtańszych, a dając przy- 
tem towar tylko doborowy, spodziewa się 
stworzyć podwaliny zdrowego a uczciwego 
handlu polskiego. Zwłaszcza drobnym kup- 
com będzie iść pod względem kredytu, lecz 
zdrowego, jak najdalej na rękę, aby wy- 
rwać ten drobny handel ze szponów lichwiar- 
skiego kredytu żydowskiego. Zamiar stwo- 
rzenia tego rodzaju Centr. Tow. handlowego 
znalazł swe R a A A! 43 tychmiast, na poczekaniu a od dobrych 
i ) poparcie czynników, ących o dobro Kra- |środków komunikacyin ch, w szczegól i 
skiego, nie a D at osa SUN i Dziś upływa już czwarty rok, odkąd|ju. I tak „zasiłku udzielił Wydział krajowy, |zaś od kolei Pelaa SFN się aby T 

koron. I w tym celu przy pomocy podanie to leży w Magistracie. Tymczasem | Bank krajowy, centr. Zarząd Kółek rolni- |ły: tanie, szybkie, bezpieczne, regularne i wy- 


a N ae B 27 M rj w ostatnich dniach, gdy znów zapytano Ma-|czych, oraz grono większych kupców tak, że| godne. Zarządowi państwowemu kolei żelą- 
esiono 


z drugiej zaś strony podnieść ich wydajność 
gospodarczą i finansową na długi szereg lat 
ku pożytkowi państwa i ludności. 

Koleje żelazne stanowią dziś najważniej- 
Szy dział komunikacyi transportowej, odgry- 
wają w naszych czasach tem ważniejszą ro- 
lę, ile że tutaj obok interesów ekonomicz- 
nych ludności wchodzi w grę konieczność za- 
bezpieczenia życia ludzkiego i odpowiednie- 
go uregulowania zarówno budowy jak i ru- 
chu kolei. Działalność kolei państwowych 
składa się z szeregu najrozmaitszych funk- 
cyi, które podlegają dość często zmiennym 
konjunkturom handlowo-gospodarczym. Tra- 
dycyjna skłonność państwa do biurokratyzo- 
wania swoich instytueyi nie powinna być kul- 
tywowaną przy tem przedsiębiorstwie, albo- 
wiem ono juź z natury swego przeznaczenia 
nie może być kierowanem i zarządzanem 
wyłącznie na sposób administracyjny, lecz 
przeważnie na sposób handlowy. 

Przy administrowaniu kolejami musi się 
w wielu sprawach decydować i działać na- 


dyrekcyjnego, załatwianie agend. T 
-. Trad 
skłonność naszych wiedeńskich władz "cen. 


Ale to jest prawo przyrody! wzru- cześnie pomyślał, że Gołołobow napewno bie- 
szył KAY Wł Iwanowicz i poczuł, żejrze go za durnia i kpi z niego. Myśl ta by- 
zaczyna go boleć głowa iże powietrze w po- jła dla niego wprost okropną. Z początku 


— A teras myślę, że wcale nie jestem Gołoł 
nie” obow nagle u i 
hh ali i że w tem postanowieniu ode- nowicz widział zo MARE arsip p ma 
rania sobie życia, które mam, niema żadnego cego się i uśmi AOR k 


M. ARCYBASZEW. 


x i: ; ech ten zadziwił go: wiolki 
koju bardzo cieżkie. zbladł, potem pokraśniał tak, że nawet jego | absurdu. ust r go: wielkie 
OBÓW Me I kara aalr jest prawem. A od ko-|tłusta i czysta szyja nabiegła krwią. Myśl — Według pana samobójstwo bez żadnego | po poż, 2 poło agnęły Się, ledwie nie 
i go pochodzi to prawo, wszystko jedno... od|ta później znalazła ujście w ordynarnem i powodu... płynęła i x k TY Się, a cała twarz TOZ- 
3 7 przyrody, czy innej władzy. I tem jest go-|złem oburzeniu: gwałtownie chciało mu się — Ja mam powód — przerwał mu Go- dusznego ME ysinym grymasie dobro- 


PRZEŁOŻYŁ Z ROSYJSKIEGO krzyknąć podchorążemu coś ordynarnego, roz- | łołobow. 


rzej, że z każdą inną władzą można walczyć, s ; . — Ja to bardzo dobrze z 
NIEC. zyrodą walczyć nie można. paczliwie obelżywego.. nachylić się do jego] — Jaki? — z ciekawości zapytał WŁ Iwa- |się — ; nam — odezwał 
MERG NUM s 1 Pro tak z ieskęcią przystał WI. Iwa-|pociemniałej, opryszczonej twarzy i krzy-| nowicz. waj ajag — itoi inne twory Przyrody, ale nie 


one jednako i i 
— Już; panu powiedziałem — ze zdzi- zdaj ja, a ia A koca „AB 


wieniem odparł podchorąży. mieszczenie, nic wi cę 


h mój to 
tylko przypadkowe po- 


nowicz. Ale godzina Śmierci jest nam nie- | knąć: 


znana | 


— Myślę, że to marne pocieszenie dla każ- No i na cóż pan naplótł tych głupstw? 


dego skazanego na Śmierć. I ten pewnie ró- To prawda — przyznał Gołołobow. piskliwie prawie wrzasnął, z trudem wstrzy- Zamilkł, a potem przemówił grzecznie. — A jeżeli ktoś ud 18 
wnież o tide więcej nie myśli, jak o ka- Ale za "j skazany na śmierć do ostatniej |mując się, by nie powiedzieć jeszcze większej | ale z widocznym wysiłkiem: '|uczujecie ból? "BT. wasze «ciało, to 
rze śmierci. chwili pewnie ma nadzieję przebaczenia, ja- | obelgi. ; m Powiedziałem, że życie człowieka u- -- Tak. 
ołołobow z dziwnym dla jego nierucho- kiegoś przypadku, cudu. Zaś nikt nie ma na- Gołołobow szybko wstał, wyciągnąwszy | ważam życie skazanego na śmierć. A nie — Więc... 
mej Yy wyrazem rzekł: ie jest ? | dziel żyć wiecznie, af" TIE © ge dą e" si ań | Be rę > 20 nie mając siły doczekać się..| — Jeżeliby ciało moje było właśnie tem 
= i tak nie jes cy m nadzie 0. | pomyśleć c 8 cę sam... ja, ja został ju — 
chyba pan myśli, że to — Zato wszyscy mają Je 2y 5 ohe bitais bkt Ja, J stałbym przy życiu przerwał Go- 


Tu nie można mieć nadziei. I nie dłu- 
ywić, bo życie człowieka jest 
a miłość ku niemu bardzo 


Iwa en wyraz zainteresowania pochlebił WŁ 
ta di wiczowi, Pomyślał, wypuścił dym z ust 

- ZUCi wszy głowę rzekł: 
jest. Aj 0 — naturalnie ja myślę, że to tak 
@ KATA Śmierci po pierwsze to gwałt. 


— Ładnego sensu — zbity z tropu, od.|łołobow. —- smierć nie byłaby wt 

s s s f = 
rzekł Wł. Iwanowicz — popełnić gwałt... dla | dzeniem na karę: więc Lodi "aerd ciał 
wybawienia się od gwałtu... moje ostanie się. Ciało jest wieczne. 4 


Bend dla wybawienia, wybawić się niej , Wł. Iwanowicz nie niógł nie uśmiechnąć 


—. Dlatego, że takie są moje uczucia i 
przekonania, ja postanowiłem pozbawić się 
życia. 

Wł. Iwanowicz szeroko otworzył oczy, po- 


go można ja Ż 
bardzo małe, 


TRO u każdego ? z uśmiechem za- 


żna, a dla przerwania życia, sk Sig: 

O ràyaarn? lego Í r , mo rz a, skazanego : 

; , przec a powtóre stoi anowica i dziwno było jemu sa-| ruszył wargami, utkwił oczy w podchorążym. |na śmierć. Lepiej już pr dzej. —- Najoryginalni 

bi człowieky, o "I Prucze, ajii ! PRE się uśmiiecha, choć nie nie ma śmie- | Lecz ten siedział przed nim, jak przedtem nie- | ' WŁ Wodrdowiet" n ni coś zimnego Se U PT. paradoks, którym 

wisko I śmierć — jest nienaturalnym + szaazół ' BO a0; w dey E posia, Eoee] łyżeczką |i nieprzyjemnego przebiegło mu przez plecy|  -— Nie — w tem nie ma nic ni orygi- 

zhorąży, j gwałtem, natychmiast odrzekł pod- — U każdego. U jednego świadomie, u|w sz 2. : Ei x z patrzył na niego i ozwało się w-kołanach. nalnego, ni paradoksalnego. 

RAT » Jakby dopiero co obmyślał to py- drugiego nieświadomie. Życie „człowieka, to |i czem więcej pa rzy 1 m więcej-rozjaśniało — Nie wszystko to Jedno? — rzekł. To Jest faktem — ciało jest wieczne. J 
A aś rug m. a siebie samego człowiek kocha naj- | mu fsię w głowie. Jaka myśl wierciła mu Gołołobow milczał. umrę, ciało rozpadnie się na atom = 

+ ale to tylko piękny frazes i wię-|0n sam, się w mózgu. Wytężył świadomość i nagle — Posłuchajcie — przemówił Wł, Iwano- |złożą się w jakąś inną formę y, atomy 
j 1 


eej nic! — do 
Wi. Iwanowicz, 
mnie jest żądzą irie nie chcę, a umrę 

ciowej siły, a w każd 
gwałt i przeciwieństwo natury. To byłoby 


j i zawsze. i 
więcej No więc cóż z tego?.. 
Nie rozumiem pana 


a iọ pyta? ) 
Wanowicz poczuł nagle, że przez 


tanie podchorążego za- 


wicz (zdawało mu się, że nie trudno będzie | 116 zmienią, i żaden nie orząkadnja Sia e 


odwieść podchorążego od słuszności jego dzi. | atomów w Świeci 
wnych przekonań) — bzyż pan nie wra leż ich będzie i wła o ciało moje, ty- 
> Ni = a: nad-samym-sobą? — '| Można. nawet Dray piezei FE 
— +10, LO będzie gwałtem me nacya Kiedykolwi 
nad przyrodą, 'to przedewszystkiem.. a ożd [08 aj Sg |; 


wszystko stało się jasnem. A niedowierzając 
jeszcze sobie i uważając swą myśl prawie 
za nieprawdopodobną, zapytał: 

— A powiedzcie Gołołobow, czyście wy 
czasem nie waryat?! 

Gołołobow opuścił oczy, wzruszył wązkie- 


Todusznie is ironią odrzekł 


rzekł (iołoło- 


M Iwanowicz p 


to niespodziewane py 


; hciał rzec. ; : sm -itẹ samą fo 
pięknym frazesem, gdyby p; e- | pomniał, co © i atrzał tępo w |mi, prostymi ramionami. niej — tak a póź 4 formę. To głupstwo.. D h 
NE JOY nie tak było w rz jś czas zaczerwieniony pa j ak... uch umrze, 
JAJKA a tak jest i przez to nie jest daho o i starał się Z Só poż $ A SZ REM sam tak myślałem. — A czyż pański duch nie jest tym sa- (Cig a 
* cić myśł, która mu wyślizła się. mym tworem Przyrody, co pańskie ciało i... alpy nastąpi.) 


Gołołobow wymówił to seryo i powoli. 


Str. Z. 


|| Le ZECER OE EEE pp EZ 


mość tej administracyi i skomplikowany Ich 
dzisiejszy automatyzim. 

W chwili więc, kiedy dalsze racyonalne 
prowadzenie ruchu odpowiednio do dzisiej- 
wzych wymogów zmusiło ministerstwo koles 
jowe do podjęcia prac, aby utykającą już dy- 
rekcyę kolejową oczyścić z naleciałości biu- 
rokratycznych i ożywić ją duchem handlo- 
wym, nie będzie od rzeczy zastanowić się 
nad wytycznemi, które powinny być wzięte 
pod rozwagę, aby chory organizm tego tak 
ważnego przedsiębiorstwa gospodarczego rze- 
czy wiście radykalnie uzdrowić. 

e $ 


e z 

Przedewszystkiem uważamy za konieczny 
warunek dobrego i należytego funkcyonowa- 
mia zarządu kolejowego, aby przy nowej or- 
ganizacji nie powiększano ilości dziś istnie- 
jących dwóch i istancyi (ministerstwo, dyrek- 
eye) przez utworzenie jeszcze jednej pośred- 
niej mstancyi we formie jednej generainej 
dyrekcyi w Wiedniu, lub też trzech krajo- 
wych dyrekcyi w Wiedniu, Pradze i Lwowie. 
Takie pomnożenie instancyi spowodowałoby 
zupełnie przeciwny skutek niż ten do któ- 
regu się dąży; gdyż musiałoby ono pociąg- 
né sa sobą nieodzownie zwiększeni» pisa- 
niny, utrudnienie i przewiekanie toku czyn: 
ności | znaczne podrożenie całego aparatu 
administracyjnego. Ujemne strony centraliza- 
eyi zarządu kolei państwowych spowodowały 
właśnie ten zarząd do rozwiązania w roku 
1896 ówczesnej jeneralnej dyrekcyi kolei pań- 
s<twowych w Wiedniu, gdyż nie mogła już 
aaa wobec znacznego zwiększenia się pod- 
łegtej jej sieci kolejowej i wzrostu agend 
podołać więcej swemu zadaniu. Czy mieli- 
byśmy obecnie, mimo poczynionych już .r. % 
smutnych doświadczeń, popadać snowu w ten 
sam błąd i stwarzać na nowo to przestarzałe 
„monstrum * ? 

Najważniejszą wytyczną każdej nowożyt- 
irej państwowej gałęzi administracyi, a ad- 
ministracyi kolejowej w szczególności, po- 
winno być możliwie jaknajwiększe uprosz- 
uzenie | pośpiech w załatwianiu przydzieło- 
nych agend i czynności. Każda władza cen- 
tralna musi przy rozstrzyganiu w większej 
części wypadków zasięgnąć opinii u podle- 
gtej jej niższej instancyi, gdyż nie znając sto- 
sunków danego miejsca niemogłaby z wła- 
sūego przeświadczenia wydać odpowiedniego 
f stosownego aarządzenia czy rozstrzygnięcia, 
skazana jest więc jedynie na ocenienie i po- 
znanie danej sprawy wyłącznie ua podstawie 
opini, sprawozdań i wniosków wapomnia- 
aej niższaj instancyi. Na tem cierpi pewność 
i dokładność toku czynności i powoduje cią- 
głą podwójną bo na dwie ręce uskutecznianą 
pisaninę w jednym i tymsamym przedmiocie. 
im tych instancyi jest więcej, tem tardziej 
Swiększa się jeszcze nieekonomiczna i nie- 
potrzebna pisanina, a przewieka i uirudnia 
aależyte funkcyonowanie całego aparatu ad- 
alalwiracyjnegu. 


Protestanci wobec Piusa X. 


Z okazyi ogłoszenia encykliki Piusa X. 
„Pascendi“, przeciwko modernistom- akiero- 
wanej, okazały się liczne artykuły w plamach 
protestanckich. Modernizm w zasadach swoich 
dąży do ateizmu, podkopuje podwaliny chrze- 
ścijańskiej nauki, nic też dziwnego, żo pisma 
protestanckie, stojące na gruncie chrześcijań- 
skim, na wiele zdań encykliki się zgodziły i 
pisma papieskie pochwaliły. „Fwanęelische 
Kirchenzeitung" z dnia 29 listopada 1908 za- 
stanawia się nad poszczególnymi punktami 
nauki modernistycznej, wykazuje ich aprze- 
Gzność z Chrystyanizimem i dodaje: „W ystą- 
pienie papieża przeciwko modernizmowi po- 
chwalamy | jako chrześcijanie cieszymy się £ 
uiego*. Po dłuższaj polemice z niektóremi 
daniami niezgodnemi s nauką protestancką 
wypowiada wspomniane pismo charakterysty- 
egną uwagę: 

„My protestanci nie powinniśmy i nie chce- 
my besrozsumnie | nie po chrześcijańsku wojo- 
wać g papiestwem. Już dawno nauczyliśmy 
się uważać papiestwo jako wspaniałe zjawi- 
sko historyczne o mmaczeniu olbrzymiem, gja- 
wisko, któremu Bóg wyznaczył wielkie po- 
wszechno-dziejowe zadanie, ale Jako namis- 
atnika Chrystusowego na ziemi nie możemy 
papieża uznać*. Oczywiście! Protestantyzm, 
Qzuający papieża za namiestnika Chrystuso- 
wego stałby się katolickim i zaparłby elę swej 


ty. 

W kaźdym razie głosy takie są znamien- 
ne. Kto potrafił się wznieść do tego stopnia 
bezstronności i przyznać ze swego stanowi- 
ska papiestwu, co mu się sprawiedliwie na- 
lety, ten niedaleki jest od bramy Kościoła 
Katolickiego. W miarę bowiem, jak prote- 
atantyzm, odrzuciwszy powagę Kościoła I o- 
głosiwszy zasadę wolności rozmawiania w 
kwestyach religijnych, coraz więcej się wikła 
i oddala od chrześcijaństwa, lepsze pierwiast 
ki w jego łonie cofają się od przepaści nie- 
wiary i mimowoli sbliżają się do katolickie- 
go Kościoła. 

Jeszcze jaskrawszym przykładem tego zbli- 
bania się do Rzymu jest postawa związku 
anglikańskich księży wobec Jubileuszu Piusa 
X. Na dorocznem posiedzeniu tegoż związku 
uchwalono wniosek, aby z powodu Jubileuszu 
Ojca św. wysłać do Rzymu gratulacyę w imie- 
nin zebranych. Adres, zredagowany po łaci- 
nie a podpisany przez prezydenta związku, 
tak opiawa: 

„Ojcze Święty! Ponieważ za łaską Bożą 
masz obchodzić rok pięćdziesiąty Twego ka- 
płaństwa, niech będzie I nam kapłanom świe- 

im, należącym do biskupstwa Kantuaryi i 
Jorku wziąć udział w powszechnej radości 
całego Świata. Przypominamy Sobie, z jaką 
radością przyjęliśmy wieść, że Ty, dopiero co 
wyniesiony na Stolicę Apostolską, obiecałeś 
w mowie publicznej starać się wszystko od- 
nowić w Chrystusie. Z dzieł Twoich, które 
wykonałeś dla wypełnienia obietnicy, przede- 
wszystkiem podnosimy Twe starania usilne, 
aby Sakrament ołtarza stał się prawdziwie 
chlebem powszednim i dusz codziennym po- 
siłkiem. Nie mniejszą wdzięczność winniśmy 
Ci, Ojcze Święty, za to, żeś tak dzielnie od- 
parł zamachy nieprzyjaciół, którzy odrzucają 
patchnienie Pisma Świętego, a księgi święte 


Towarzystwo Śtolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


zaliczają między zwykłe płody ducha ludz-' 
kiego. Za wszystkie Twoje trudy, płynące z 
wiary, cheemy Ci z głębi serca złożyć podzię- 
kowanie. 

Chociaż więc waśnie wieków przeszłych 
sprawiły, że już długo oderwani jesteśmy od 
łączności z Tobą, to jednak urzędom i do- 
stojeństwu Stolicy rzymskiej chętnie przy- 
znajemy wszystko to, co Ojcowie starożytni 
tak wschodniego, jak i zachodniego Kościoła 
tejże Stolicy przyznawali Błagać będziemy 
Twego i naszego Pana, aby Ci użyczył dłu- 
gich łat do sprawowania najwyższego kapłan- 
stwa, byś dzieło swoje, tak szczęśliwie roz- 
poczęte, do szczęśliwego doprowadził końca, 
aby stała się jedna owczarnia i jeden pasterz“. 

Nie bez wzruszenia czyta się to pismo 
kleru anglikańskiego, wyrażające boleść z po- 
wodu rozdziału od Kościoła katolickiego. W 
Anglii, gdzie po oderwaniu się od Rzymu po- 
wstały sekty rozliczne, a obecnie liczy się ich 
na setki, rozaądniejsi protestanci widzą jedy- 
ny ratunek w powrocie do pierwotnego Ko- 
Ścioła. Jakoż coraz liczniejsze nawrócenia do 
katolicyzmu, coraz Śmiełaze głosy dziekanatu 
anglikańskiego ożywiają nadzieję, że Anglia 
blizka jest powsotu do jednej owczarni. pod 


rządy jednego pasterza... 


Prusak o Anglikach. 


Major generalnego sztabu wojskowego 
niemieckiego hr. Hans Koenigamarck, wydał 
w lierlinie książka o rządach angielskich w 
Indyach, w której wyznaje, że poznawszy o- 
sobliwie metodę tych rządów, zmienił zupeł- 
nie poprzedni swój nieprzyjazny sąd o An- 
glikach i dziś pełen jest czci i uznania dla 
nich. Książka ta zasługuje na uwagę -- już 
ze względu na, nadchodzące coraz częściej 
wieści © rewolucyjnem wrzenłu w Indyach i 
o wzmazającem się tam rzekomo niebezpie- 
czeństwie wybuchu buntu przeciwko rządom 
angielskim. Nadto zaś cała charakterystyka 
polityki angielskiej w Indyacb, zawarta w 
książce Kónigsinarcka, jest oczywiście bez 
woli autora, krwawą satyrą na rządy pru- 
skie w polekich dzielnicach. 

Anglia — pisze pruski oficer — „nie rzą- 
dzi ogniem i żelazem, nie siłą brutalną, lecz 
jedynie drogą sprawiedliwego i tolerancyj- 
nego obchodzenia się z krajowemi rasami“, 
Krajowi żołnierze indyjscy „otaczają swych 
angielskich oficerów prawdziwą czcią, przy- 
wiązani są do nich niemal fanatycznie, co 
dowodzi, ża Anglicy wiedzą, jak obcować z 
ludnością indyjską”. 

Autor wysławia oficerów angielskich, 
których poznał wzdłuż perskiej i afgańskiej 
granicy; prawie każdy s nich łączy w sobie 
zalety żołnierza, dyplamaty, wysoko wy- 
kształconego myśliciela i urodzonego władcy 
ludz. W owych granicznych prowincyach, 
peryodycznie zawichrzonych przez zbójeckie 
plemiona afgańskie, Anglicy znaleźli sposób 
na bandytów: dawszy im raz i drugi uale- 
żytą naukę, „obowiązują ich honorem, nie 
szczędząc im oznak zaufania i w ten sposób 
pociągają ich do cywilizacyi*. 

Nieco dalej, opisawszy trudności Angli- 
ków w administracyi cywilnej i wojskowej, 
zarazem sposoby, jakimi te trudności z 
wielkiem powodzeniem zwalczają, pisze Pru- 
sak słowa, warte w Berlinie szczególnego 
zapamiętania: „Wielkie narody są zawsze 
skromne — i dodaje: Anglik nigdy się nie 
chełpi*. A Prusak? Depce wszystko co vie- 
pruskie i nieniemieckie. 


Bardzo korzystne wrażenie odniósł ma- 
jor pruskiego sztabu z obserwacyi krajowej 
armii indyjskiej. „Składa się na nia najlep- 
szy, fizyczny i moralny materyał ludzki. Cho- 
ciaż te Sychy, Gurchy, Pathany i Rażputy nie 
zupełnie może dorównują żołnierzom armii 
europejskiej w tredurze faktycznej, jednak 
pod każdym względem budzą słusznie najzu- 
pełniejsze zaufanie i mogą kaźdej chwili sta- 
wić czoło najlepszym wojskom europejaskim*. 

O cywilnych urzędnikach angielskich pi- 
sze autor, że znamiennym ich rysem jest „że- 
lazno nad sobą panowanie i prawość absolu- 
tna“. Przykładna jest ich „bezstronna spra- 
wiedliwość i niesamolubne, moralne poczucie“. 
W końcu dodaje: „Urzędnik angielski, który 
w obcowaniu z krajuwcami jest zawsze swo- 
bodny i cieszy się zazwyczaj nietylko ich sza- 
cunkiem, lecz i szczerem przywiązaniem, ro- 
zumie doskonale, jak zyskać zaufanie ras pod- 
bitych i jak je zjednać dla dobroczynnej po- 
lityki światłego rządu. Nie jest to wypcha- 
ny aktami i paragrafami blurokrata. Jego 
geniusz kolonizacyjny tkwi w Jego silę intui- 
cyjnej, w umiejętności zastosowania się do 
miejscowych warunków, w jego tolerancyi. 
Ta sama atmosfera swobody i niezależności, 
która znamionuje Anglię w Europie, istnieje 
i w Indyach. Joho Buli jest Indyi panem, ale 
rozkazuje rzadko kiedy, a rzadziej jeszcze 
zakazuje. Moralny wpływ W. Brytanii stwo- 
rzył Indye współczesne i konsoliduje indyj- 
skie cesarstwo. Anglia nawodnia indyjskie 
pustynie, uczy ludność wieść życie spokojne, 
rozdziela krajowcom błogosławieństwa cywi- 
lizacyi, wynagradza służbę publiczną bez ró- 
żnicy rasowej i plemiennej“. 

Co na to Bülow I wszystkie „bfllowiątka*. 


OD ADMINISTRACYI. 


Do zalegających z prenumeratą! Szano- 
wnym Czytelnikom, zalegającym z prenume- 
ratą, zwracamy uwagę, iż kto nie nadeśle 
nałeżytości najdalej do 28 b. m. (czwartek) 
temu bezwaruukowo wstrzymamy dalszą prze- 
syłkę pisma. 


B.GABRY ELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianołe za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwaudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniżazych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Wyroty krajewe | pimmee. Meble z drzewa suszonego w szuszarniach parowych. Qwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów | zakładów 
Kąlwatyi — Wyroby Tewarzystwa sprzedajemy tylko we wiaszych magazynach. — Podrediiako 


mągheyny w 


GŁOS NARODU a dnia 26 Stycznia 1909, 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
łońkarpa, Pauli; pojutrze we środę Jana Chryzosto- 
ma, biskupa. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. 


jaką njawnin w kllkudziesięcio-wierszowej no- 
jtatce „Naprzód“ a powoda błędu korektorskie- 
go w ovnegdajszej korespondencyi „Głosu Naro- 
du“ z Nowego Sącza... Pozwala nam bowiera 
wyprowadzić dwa bardzo cenne wnioski: 1) że 


Wschód | redaktorzy socyalistycznego organu bardzo uwa- 


słuńca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 69;rżnie czytają „Głos Narodu“, wohec czego nie 


zachód przypada o godz. 4 uinut 4; długość dnia 
godzin 8 minut 59. , 


Kraków 25 stycznia. 

W obronie gospodarki gminnej. W sobotę 
odbyło mię posiedzenie sekcyi skarbowej Rady 
miasta pod przewodnictwem prezydenta Dra Lea. 
Po wysłuchaniu wyczerpujących i szczegółowych 
sprawozdań referentów r. m. Dra Ponikły i Dra 
Grossa o zarzutach podniesionych przeciw zam- 
knięciom rachunkowym za rok 1906 i 1607, o- 
raz przeciw preliminarzowi budżetowemu za r. 
1908 w broszurach p.'t. „Finanse m. Krakowa 
według zamknięcia za r. 1006“; „Słowo o bud- 
żecie za rok 1908“ i „Deficyt miejski“, uznała 
sekcya, iż zarzuty w broszurach tych podniesio- 
ne nie są uzasadaione, azamknięcia powyż- 
sze odpowiadają odrośnym budżetowym uchwa- 
łom Rady miasta (17) 

Sprawy miejskie. Na sobotniem posiedze- 
niu sekcyi skarbowej Rady miasta, uchwa- 
lono zakupić na cela rozszerzenia Magistratu 
realność przy „ul. Grodzkiej |. 29 (własność 
Alojzy Lindquisi i Katarzyny i Anny Eippa- 
rowych), dalej celem pokrycia wydatków na 
inwestycye elektrowni i gazowni iniejskiej 
uchwalono upoważnić prezydyum miasta do 
częściowego zrealizowania pożyczok, uchwa- 
lonych przez Radę miasta na posiedzeniu od- 
bytem w dniu 16 lipca z. r. Następnie przy- 
jęła sekcya do wiadomości przedłożone [przez 
r. m. Schwarza sprawozdanie o zamknięciu 
rachunkowem za r. 190% funduszów im. Ru- 
dolfa, Dr Diettla i innych, orix przedłożone 
przez r. m. Heumana sprawozdanie o zamk- 
nięciu rachunkowem za rok 1907 funduszu 
miejskiego składu węgla, wreszcie przyjęto 
do wiadomości przedłożone przez r. m. Dr 
Ponikłę sprawozdanie o zamknięciu za ©. 1907 
funduszu miejskiego obrotowego. W końcu 
przydzielono do referatu r. m. 5chwarzowi 
zamknięcie rachunkowe funduszu inwesty- 
cyjnego drugiego za r. 1907 i funduszu grun- 
tów pofortyfikacy jnych za r. 190%. 

Roduta prasy. Pomimo, że do wybranego 
na tegoroczną Redutę prasy dnia, upłynie je- 
szcze blisko miesiąc, praca nad organizacyą 
zabawy jest w pełnym toku. W tygodniu u- 
biegłym gospodarze rozpoczęli zapraszać pa- 
nie, mające utworzyć Koanitet pań; życzli- 
wość, z jaką odnoszą się wszystkie panie 
krakowskie do reduty, i gotowość, z jaką 
przystępuja do komitetu, są z jednej strony 
dowodem sympatyi dla zamierzonej zabawy, 
z drugiej ważną, jeśli nie najważniejszą gwa- 
rancyą jej powodzenia. Do środy lub czwar- 
tku zapewne komitet pań już będzie utwo- 
rzony i w dniu tym odbędzie się jego pier- 
wsze zebranie, na którem ustanowiony bę- 
dzie „regulamin* strojów. 

Komitet panów już został utworzony. Za- 
proszeni do komitetu zostali panowie: Teo- 
dor Axentowicz, Kazimierz Bartoszewicz, An- 
toni Beaupró, Adam Bochenek, Jan Bukow- 
ski, Antoni Chołoniewski, Tadeusz Chrząszcze- 
wski, Michał Chyliński, Józef Czajkowski, Jan 
Czerny, Karol Dawidowski, Maryan Dąbro- 
wski, Jan Dropiowsxi, Hugo Fiechner, Jan 
Grzywiński, Ferdynand Hoesik, Zdzisław Ja- 
chimecki, Leon Janczewski, WŁ Leopold Ja- 
worski, Aleksander Karcz, Franciszek Kar- 
piński, Zygmunt Kirchmajer, Stanisław Ko- 
pernicki, Bolesław Korolewicz, Stanisław Ku- 
trzeba, J. K. Maćkowski, Franciszek Maczyń- 
ski, Witołd Noskowski, Ryszard Ordyński, 
Władysław Potulicki, Władysław Prokesch, 
Wacław Przybylski, Adan Rydel, Lucyan Ry- 
del, Adam Siedlecki, Stanisław Sierosławski, 
Ludwik Solski, Józef Sosnowski, Konstanty 
Srokowski, Ludwik Szczepański, Henryk 
Szczygliński, Kazimierz Tetmajer, Mieczysław 
Walczak, Władysław Wąsowicz, Ludwik Zeng- 
teller, Stanisław Żeleński, Edward Żeleński. 

W sobotę odbyło Się pierwsze posiedzenie 
tego komitetu w sali Rady powiatowej kra- 
kowskiej. Komitet wykonawczy polnformo- 
wał zebranych o dotychczasowych pracach, 
poczem rozpoczęła się dyskusya iuformacyj- 
na nad szczegółami zabawy. Ożywiony ton 
tej dyskusyi, liczne pomysły. podnoszone i 
bronione przez inicyatorów, świadczyły gno- 
wu, że podobnie jak wśród pań, tegoroczna 
reduta cieszy się także wśród panów zain- 
teresowaniem większem jeszcze, niż zeszło- 
roczna. Najgoręcej debatowano nad kwestyą 
masek i przeważnie oświadczono się za obo- 
wiązkową imaską, Decyzyę pozostawiono ko- 
mitetowi pań. 
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w sali Domu Robotniczego doroczne Walne 
Zgromadzenie. Po przemówieniu wstępnem wi- 
ceprezosa Stowarzyszenia p. Gołąba, zastępca 
sekretarza p. Targowski odczytał sprawozdanie 
z Walnego Zgromadzenia, odbytego w roka a- 
biegłym oraz z czynności Wydziału. Według 
sprawozdania dochód wynosił 336 kor. 20 hal., 
rozchód na ogólne wydatki Stow. 189 kor., na 
zapomogi 143 kor. a wkladka do Związku na- 
rodowego 66 kor. Wkładki zaległe 40 k. 80 h. 
Sprawozdania przyjęto, poczem przystąpiono do 
wyboru członków .Wydziału. Prezesem wybrano 
jednomyślnie p. Adama Capa, do Wydziała zaś 
woszli pp.: Ślączko, Piwowarczyk, Nowacki, 
Wielebnowski, Gołąb, Dębowski, Uchacz, Kacze- 
ra, Surówka, Kazioł, Popek i Pacanek. —— Na- 
stąpiła dyskusya, w której zabierali glos pp.: 
Cap, Gołąb, Targowski i X. Mytkowicz. Ostatni 
nawoływał do solidarności i wspólnej pracy — 
które tylko mogą wpłynąć na polepszenie bytu 
stróżów domowych. Stowarzyszenie ze swej stro- 
ny mie zaniedba wszelkich starań, mających 
wpłynąć na poprawę stosunków materyalnych. 
Wkońcu przyrzekł X. Mytkowicz zabranym po- 
parcie ich pretensyi w prasie. s 

Po Walnem Zgromadzeniu odbyło się zobra- 
nie zarządu, które ukonstytaowało się jak na- 
stępuje: wiceprezesem został wybrany Ludwik 
Gołąb, sekretarzem Leon Wielebnowski, zastęp- 
cą sekretarza Jan Turkowski, kasyerem Józef 
Nowacki, kuratorem X. Mytkowicz. 

Radość „Naprzodu“. Jak się okazuje i omył- 
ka drukarska w piśmie może być giekiedy po- 
dyteczną.. Świadczy o tem wymownie radość, 
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mogli „przeoczyć“ i artykułów o rabunkowej 
gospodarce w kasach chorych, a jeśli pominęli 
je milczeniem, to jedynie dlatego, że nie 
mogli żadnym wykrętem osłabić wrażenia krzy: 
czących faktów nadużyć; 2) Że redaktorzy „Na- 
przodu* oddawna wysilali wszystkie swe siły 
Intelektualne, aby zemścić się nad „Głosem Na- 
rodu“ za jego... prawdomówność, ale wszystkie 
te wysiłki były daremne, bo trudno znaleźć 
dziurę nn całem. Dopiero korektor „Głosu Na- 
rodun“ wybawił ich z tego nieszczęsnego poło- 
żenia... Po bezskutecznem wertowaniu numerów 
naszego pisma i ciężkiej pracy nmysłowej, (do 
której redaktorzy „Naprzodu* nie są przecie 
przyzwyczajeni), mogli wreszcio odetchnąć z ul- 
gą.. Nie odparli wprawdzie zarzutów podnoszo- 
nych przez „Głoc Narodu“, nie byli w stanie 
sformułowaó choćby Jjodnego zarzutu przeciw 
naszemu pismu I jego kierunkowi, ale wyłowili 
błąd koroktorski.. W kaźdym razio świadczy to 
o nadspodziowanie wysokim, jak na redaktorów 
świstka socyalistycznego, poziomie inteligencyi... 
To nas toż napawa pewną otuchą, że gdy w dal- 
szym ciągu będą tak uważnymi czytelnikami 
„(Głosu Narodu" — z czasom rozjaśni im sią w 
glowie... 

Z teatru miejskiego. Wznawienia „II! We- 
needy“ doznało u publiczności krakowskiej nie- 
zwykłego powodzenia. Na pierwsze przedstawie- 
nie bilety były rozprzedane już w piątek, tak 
łe w sobotą kasa teatru nie była już czynna. 
W niadziałą zamknięto kasę na kilka godzin 
przed rovpoczęciem widowiska. Trzecie przed- 
stawienie, na które większość miejsc już rore- 
-branno, dane hędzie we wtorek dnia 26 bu. 

Wo Środę powtarza teatr po raz szósty „Mał- 
gorzutkę*, poczem «we czwartek czwarte przed- 
stawienie wspaniałej sztuki Słowackiego „Lilia 
Wenada*. 

Z Towarzystwa muzycznego. We czwartek 
dnia 28 bm. odbędzie się w sali Starego Teatra 
„Włeczór muzyczny* uczniów Ronsacwatorynm 
muzycznego pad kierunkiem dyrektora fra Wia- 
dysława Żeleńskiego. Nowością bądzia świeżo 
utworzona orkiestra uczniów, która wykuna 
koncert Hhadla i serenondą Wolkmanna. Diety 
po cenie | kor. na Bali a 60 hał. na galeryi 
do nabycia w kancalarpi Towarzystwa muzy- 
cznego. 

Pierwsze Walne Zgromadzenie Koła mę- 
skiego „Straży Polskiej" odbędzie się dnia 26 
b. m. wo wtorek o zodz. 5 popołudnia w sali 
„Zjednoczaniał (ul ów. Anny ? II p.) Na po- 
rządku dziennym program działalności Koła, 
wybór Zarządu i wnioski. Udziai czynny mogą 
wziąć wszyscy panowie, członkowie krakowscy 
„Straży polskiej“. 

Szkoła zawodowa piekarska otwartą została 
wczoraj w budynku szkoły im. Jagiełły, przy 
pl. św. Ducha. Uroczystość odbyła się przedpo- 
łudniem o godzinie 11-tej a poprzedziło ją na- 
bożeństwo, które odprawił katechota sakoły X. 
Masuy w kosciele św. Krzyża. Następnie zebrali 
się uczestnicy w budynku szkolnym. Miedzy 
innymi przybyli tam: Prezydent miasta dr. Leo, 
naczelnik wydziału szkolnego rad. Mag, Zaczek, 
X. Masny, inspektor przemysłowy p. Witołd 
Ostrowski, grono nauczycielskie, wielu majstrów 
piekarskich ~zo ntarszym cechu p. Bałukiem 
a wreszcie przeszło 30-tu uczniów i czeladników 
piekarskich. Szereg przemówień rozpoczął X. Ma- 
sny, po nim zablerali głos kolejno: prezydent 
miasta, starszy insp. Zakładu badania Środków 
spożywczych dr. Leonard Bier jako kierownik 
szkoły, wreszcie instruktor pryamysłowy p. 
Ostrowski 

Zawodowa szkoła piekarska powstała stara- 
niem majstrów piekarskich, którzy na ten cel 
dobrowolnie się opodatkowali, płacąc rocznie 
10 kor. od kańdego neznia. Nauka podalelona 
jest na dwa lata. W pierwszym roku nauka 
udzielaną będzie teoretycznie, mianowicie dr. 
Bier wykładać będzie znawstwo materyałów, uży- 
wanych w pieokarniach oraa hygienę; w roku 
drugim nauka odbywać sią będzie praktycznie. 
Wykłady odbywają się we wtorki, środy i piątki 
od godz. 3 —5 po południu. 

W Towarzystwie fotografów -amatorów, Kar- 
melicka 15, odbywać się będą odtąd stale w I. 
i IH piątek każdego miesiąca o godz. 
6 popołudnin posiedzonia zarząda, zaś w ili 
IV piątek o godzinie 6 wieczór odczyty i 
pogadanki itp. dła członków i wprowadzo- 
nych przez nich gości. Wyjątkowo zaś odbędzie 
się w najbliższą Środę o godz. 6 poga- 
danka Dra Krypowskiego „o pipmencie*. 

Walne Zgromadzenie członków w sobotę d. 


b. m. 
Piknik rolników odbędzie się 14 lutego w 
aali Starego teatru. 

„Zniesienie przymusu kagańcowego”. Kra- 
kowskio starostwo „zawiadomiło Towarzystwo 
opieki nad zwierzętami, żo namiestnictwo znio- 
sło rozporządzeniem z 1l-go b. m. obowiązujący 
dotychczas w mieście Krakowie z powiatem przy” 
mas kagańcowy dla psów. W rozporządzeniu 
tem uwzględniony został także dragi postulat 
Towarzystwa, przedstawiony w memoryale, przed- 
łożonym namiestnictwu w listopadzie, Tmianowi- 
cie przedłużony na 48 godzin termin za- 
bijania psów,schwytanych w miejscowościach 
nawiedzonych epidemią wścieklizny*. 

Handel towarów korzennych — lupanarem. 
W środku przyszłego Wielkiego Krakowa, bo 
nie dalej, jak przy ul. Lubicz l. 24 istnieje 
handel towarów korzennych, wprawdzie bez na- 
pisu „pokoje do śniadań, lub pokoje gościnne”, 
gdzie jednak odbywają się noclegi i całonocne 
hulanki rozmaitych podejrzanych gości przy a- 
kompaniamencie wrzaskliwej szafy grającej. — 
Właścicielem tego handlu jest Żyd Mojżesz Gron- 
ner, który stalo utrzymuje, zmieniające się co 
pewien czas trzy damy z półświatka, zwane 
kelnerkami, raekomo „do obsługi gości*, a któ- 
re są tak bezczelne, że skoro tylko zmrok za- 
pada, wychodzą przed dom na ulicę i obcesowo 
wciagoją do handlu — tak powracających do 
koszar, znajdujących sią przy rogatce mogil- 
skiej, synów Marsa, jako też różnych nożowni- 
ków. Nic dziwnego, że w takiem towarzystwie 
przychodzi do emalacyi miłosnej, a rywalizacya 
taka o diwy, wyrzuconych już zapewne z Ka- 
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zimlierza, z reguly kończy slę bójką na bagnety 
lub noże. Wynikłe stąd wrzaski I krzyki, jęki 
rannych, acieczki i gonitwy, nie pozwolają nieraz 
przez całą noc spokojnym obywatelom tej dziel- 
nicy zamknąć oczu. Świeżo mamy do zanoto- 
wania fakt, zaszły przed tym domem w ubiegłą 
sobotą w nocy, gdzie jeden rywal poprzecinał 
nożem żyły swemu przeciwnikowi, którego ję- 
czącego przeruźliwie z bólu i bruczącego krwia 
zaopatrzyło wreszcie Pogotowie ratunkowe. — 
Tych okropnych scen i formalnych orgij mie- 
sakańcy tej dzielnicy, płacący wysoki podatek 
na cele bezpieczeństwa publicznego, dłużej cier- 
pie: nie myślą, dlatego zn pośrednictwem na- 
szego pisma poleceją ten „handel korzenny*, 
czujniejszej, niż dotychczas opiece policyjnej, 
zwlaszcza w każdą sobotę, gdzie po wypłacie 
tygodniowego zarobku tonie w kieszeni Żyda 
ciężko zapracowany grosz robotnika. Niepodo- 
bieństwein jest, aby przed terorom Żyda oby- 
watele taj dzielnicy uciekali poza rogatki dzi- 
siejszego Krakowa | tam siłą fakta szukali 
schronienia w nadziei, że kiedyś w Wielkim 
Krakowic zapanaje może większe bezpieczeń- 
stwo życin i mienia ludzkiego. Świetny Magi- 
strat zapytujemy przy tej sposobności, czy jest 
jeszcze w małym Krakowie jaka władza prze- 
mysławs, któraby przeprowadziła kontrolę, o ile 
handle koncesyonowano odpowiadają temu ce- 
lowi, na jaki Koncesyę otrzymały, a w szcze- 
gólności, ezy handel korzenny Żyda Mojżesza, 
Gronnera może być domem rozpusty. 

Ślub. W dnia 28 stycznia o godz. 11 przed 
południem na Wawelu w kaplicy Zygmuntow- 
skiej pobłogosławił prob. J. Masny uwiązek 
małżeński p. Elżbiety Rarańskiej, córki insp. 
kolei państw. w Żywcu z p. Dr Maryanem Sta- 
nisławem Gumowskim. j 


Z Kraju. 


Bojkot. Na posiedzeniu sekcyi przemysłowo- 
handlowej „Organiracy! bojkotu towarów prus- 
kich“ we Lwowie, odbytom w dniu 29 b. m., ga- 
stanawiano Sią nad Środkurai, których należa- 
łoby nżyć, ażeby skłonić społeczeństwo do ga- 
opatrywania sią w artykuły wielkanocne, jak 
n. p. jaja, baranki i t. p. wyroba krajowego.— 
Korzystając x Informacyi, jakiej udzielali obecni 
na posiedzeniu fabrykanel krajowi tych artyku- 
łów | w myśl projektów, jakie się w toku oły- 
wionej dysknsyt wyłoniły, achwalono współnie 
z innemi sokcymini, rozwinąć silną agitacyg w 
podanym kierunku. s 

W myśl tego orpanizacya zwraca się do 
wszystkich firm krajowych, zajmujących się wy- 
Tobom jaj | daranków wiolkanocuych z prośbą, 
ażeby nadesłali dokładny swój adres, celem 
podania ga do publicznej wiadomości | ażeby 
sią deklurowaty, czy będą w możności podać 
publieznie w odpowiednim czasie, przed święta- 
mi wielkanocnem! wszystkich tych pp. kupców, 
którzy zaopatrzyli sią a nich w jaja i baranki 
krajowego wyrobu, dla iepszego zoryentowania 
sią kupujące] publiczności. 

Wkońcu uchwalono prosió krajowych ľabry- 
kantów, ażeby artykuły wielkanocne własnego 
wyrobu zaopatczyli w znaki, podług których ła- 
two będzie je modna rozpoznawać i ażeby te 
znaki podali do wiadomości organizacyi, któru 
w odpuwie!ni: sponóh zaanafomi e nimi konsu- 
mentów. 

Adres: Lwów — pl. Smolki $. 4, 

Śmierć pod tramwajem. Ze Lwowa donoszą > 
Wezoraj rano Józef Kicki, emerytowany dyre- 
ktor szkoły realnej w Tarnopolu; starzec 82-le- 
tai, ojciec znanego lekarza lwowskiego, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. W ulicy Batorego 
chciał przejść na drugą stronę chodnika, mimo, 
że nadjeżdżał tramwaj elektryczny. Potknąl się 
o leżące przy chodnika szyny tramwajowe, u- 
padł i dostał się pod wóz. Motorowy zahamował 
wóz, ale go wstrzymać już nie zdołał. Doska 
ochronna schwyciła starca I wlokła go 3 do 6 
metrów. Wreszcio wóz zatrzymano. Pokrwawio- 
nego zabrało Pogotowie ratnkowe, ale syn do- 
pędził wóz i ojca zabrał do domu, gdzie leka- 
rze skonsiatowali zgniecenie klatki piersiowej 
od strony lewej i przerwanie jednej z górnych, 
arteryj koło serca. O godzinie 4 Józef Kioki 
umarł. 


Kurek w Krzeszowicach. (Kor. wł.) O „sła- 
wnym* zbrodniarzu Kurku, Który popełnił wiele 
morderstw w okolicach Oświącima, Żywoa, Wa- 
dowić, R ostatnio we Lwowie (małżeństwo Stof- 
fów), który był jaż więziony i skazany przez 
sąd, a potem uciekł z Wiśnicza, by nadal od 
dawaó się swemu „przemysłowi* — krąży dziś 
w puwyższych okolicach cały szereg strasznych 
legend, i samo wymówienie nazwiska: „Kurek“ 
wystarcza, by rznełć paniczny strach i popłoch. 
Nic więc dziwnego, że przestrach ogarnął mio- 
szkańców Krzeszowic i okolicznych wsi na wła- 
domość, iż Andrzej Kurok grasuje po okolicy, 
kiedy łandarm Grzegorz Stary wpadł na ślad 
zbrodniarza z Paczółtowice, który sprzedawał w 
Pyczyskach czapkę i futro Ferbura, i stwierdził, 
iż to był Andrzej Kurek. Wówczas zabobonni 
zAńczęli się Żegnać i nie śmieli głośniej wymie- 
nić nazwiska Kurka. Opowiadano sobie, iż w Ja- 
niszowicach na stacyi poznał go któryś włościa- 
nin, kiedy tenże wsiadał do pociągu i ze atra- 
chu wyrzekł: „rety! Kurek!“ Wówczas to strze- 
lił Kurek do owego włościanina, a wsiadłszy do 
pociągu, najspokojniej odjechał do Oświęcima. 
W Oświęcimiu uwiadomiona natychmiast o wy- 
padku policya nie zdołała go schwytać. 

W lokalach publicznych rozmawiają o Kurku 
i jego przygodach i Życin, schodząc na temat 
wojny z Bośnią, słowem, co kto jeno nia opo- 
powiada, ubierając naturalnie to w niezwykie 
fantastyczne szaty. 

Cóż dopiero za sonsacyę wzbndziła obecna 
wieść, iż Kurek znajduje się w Krzeszowicach t 
Ouegdaj popołudnia plątuł się po Krzeszowi- 
cach człowiek niskiego wzrostu, przygarbiony, 
o twarzy chudej, z brwiami i oczami skośnemi, 
nosem do góry nieco zadartym, ustach szero- 
kich a grubych. Podejrzany ten człowiek przy- 
szedł do komisarza p. Rogowskiego, udając kn- 
lawego, a prosząc o wsparcie, podał się za rze- 
mieślnika. Że zaś po Krzeszowicach włóczy się 
mnóstwo t. zw. włóczykijów, którzy patrzą 
tylko, aby co ściągnąć, wyrzucił go wiąc p. Ro- 
gowski za drzwi. 

Skoro nazajutrz rano przyszedł p. Rogowski 
do sądu, pokazana mu fotografię Kurka — ja- 
kież zaś było jego zdziwienie, gdy w owej po- 
dobiźnie poznał swego wczorajszego gościa! — 
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kąpielowych. Dział tapic-rski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzseki. Qłówae 
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ów Kurek i innym mo- 
Krzeszowicach. Wobec 
natychmiast o tem żandar- 


„centy" trzyma je pod poduszką, a obok 
nabitą broń! — Biedni zaś mówią: 
nam zabierze Kurek?“ É 

sEczęŚśliwy wypadek zdarzył się 
onegdaj. Blacharz tutejszy, Luftig, miał obecnie 
zajęcie w Miękinie przy kamieniołomach Kulki. 
Onegdaj popołudziu operował na pierwszem pię- 
trze, stojąc na drabinie. Nieszczęście chciało je- 
dnak, iż wyjmując gwóśdś, stracił równowagę 
a spadając na ziemię na wznak, roztrzaskał so- 
blo głowę i zmarł w niedługim czasie. 


Z zaboru rosyjskiego 


ennikach. W sprawie odkrycia 
PR wedi e druskiennickich „Ku- 
ryer Warssawski* otrzymał telegram następu- 
EŃ firyceny uniwersytetu petersbur- 
skiego po abadaniu wody z eaehd drus- 
kiennickich, znalazł radotwórczość 5, 9 i 5, 43. 
Na zasadzie takiego wyniku, instytut rzeczony 
zaliczył ródła druskiennickie do najbar- 
dsiej radoaktywnych w państwie rosyj- 
skiem. k d 
„Ulgi“ po zniesieniu stanu wojennego. Ro- 
Syjskie „Warszawskie Echo“ stwierdza, iż z roz- 
porządzenia jenerał-gubernatora warszawskiego, 
na czas ochrony nadzwyczajnej, zesłano 6644 o- 
soby, a pozwolono powrócić jednej. 

Jazda na „gapę.“ W pismach warszawskich 
czytamy: Do czego doszły już anormalne sto- 
sunki i nadużycia kolejowe w pociągach osobo- 
wych na kolejach nadwiślańskich, dowodem fakt, 
który wydarzył się pomiędzy Modliuem a Ni 
sielskiem na linii mławskiej. 

Oto kiedy kontrolor ruchu chciał rozpocząć 
kontrolowanie biletów osobowych, konduktoro- 
włe oparli się temu i starali się przeszkodzić 
kontroli. 

Wobec tego kontrołor masiał uciec się do- 
piero do interwencyi żandarma kolejowego, przy 
którego pomocy dokonał kontroli w pociągu 
osobowym. Wówczas okazało się, że znajdowało 
się w nim aż.. 33 podróżnych bez biletów. 


Że świata. 


Duchowieństwo wobec katastrofy w Mes- 
ynie. Powtarzające się w prasie radykalnej za- 
rzuty przeciwko duchowieństwu katolickiemu z 
powodu rzekomo małego udziału jego w akcyi 
ratunkowej, zmusiły kard. Lualdi, arcybiskupa 
Palermo, do dania piśmiennej odpowiedzi mini- 
strawi Mirabello, który swoim komunikatem dał 
początek tym napaściom. Kardynał Lualdi o- 
z z czynem uratowanego biskupa 
Messyny było niesienie pomocy zagrzebanym pr 
ruinach seminaryum alumnom, których | woj 
ezał w nienaruszonej części swego pałacu. Oca- 
loli księża i bracia zdziesiątkowanych zakonów, 
dokonywali czynów prawdziwie bohaterskich, 
apiesząc z ratunkiem zagrzebanym i rannym, 
Wiadomo dokładnie o tej, tak pełnej poświęce- 
nia działalności XX. Mistretta, Vitale, Lo Re, | 
Katania, Jezuitów, oraz niektórych Kapucynów. 

2) Po otrzymaniu pierwszej wiadomości o 
klęsce, 10 księży z Palermo wyjechało natych- 
miau do Messyny i pozostało „tam do sio 
akcyi ratunkowej, przebywając nieraz cały dzień 
, episkop Arista z Arcireale wyruszył na 
miejsco katastrofy z wielu księżmi i a 
i pozostawał tam aż dotąd, dopóki głód i straszn 


łóżką 
„I cóż 
Nie 


i i im na to siły starczyło. | 
My. A z Palermo i Katanii, a 
Syrakuzy pierwsi wyprawili pRppoycye ra p” 
kowe I otworzyli dla nieszczęśliwych swoje pa 
łace, które się zamieniały w szpitale. 

6) Arcybiskup Messyny przeznaczył dla ran- 
mych nietylko ocalałą część Swego pałacu, ale 
nawet własny pokój sypialny oddał jakiejś nie- 
szczęśliwej rodzinie z Messyny. Fakta podane 
nie wyczerpują bynajmniej całej działalności du- 


chowieństwa katolickiego podczas katastofy, wy- |- 


starczą jednak chyba na odparcie oszczerczych 
zarzutów. 

Sven Hedin wygłosił w antropologiczno-geo- 
graficznem Towarzystwie w Sztokholmie, pacat 
o rezultatach swych badań podróżnych w Tybe- 
cie. Za najważniejszy wynik podróży uważa 3 
krycie źródeł Indusu i zdjęcie dokładnej Pon 
tych okolic. Sven Hedin przeszedł Ak lg ran i 
himalaya i dotarł aż do świętych jezior AR 
rovy, gdzie odkrył nieznane dotąd góry. r A 
odkrył prawdziwe źródła Bramaputry ; SE 
bnych szczegółów geograficznych, które pos uaa 
do dokładnego poznania wyżyny Tybetu i Trans 
himalayów. "Ja ye 

Czesi w Dolnej Austryi. Dzienniki ge 
donoszą przy sposobności uchwalenia „lex RR 
mann“, że w Dolnej Austryi na „2 ch 
tystyki urzędowej 132.968 osób + W: k 
czeskim językiem g pp A sh 
e złaby jednak z i e 
kodłooo? RBP statystyka Aa Met 
Ojczysty i narodowość. W Samym W wią 
sługuje sią w Życiu codziennem Fl a. 
a więc przeszło 50/,) językiem czes ug G i 
ta w przeważnej liczbie Sky się ju 
dniu a na stałe osiadła. , = 

Nowy gy. do teatru. W paryskim sk 
tia“ pojawił się fejłeton pani Sylviane, o pa 
kapeluszu do teatru, w, którym między jeno 
znajdują się następujące uwagi: Prowa e 7. 
mi długą wojnę, by zmusić da siedzenia 3 
trze bez kapelusza. Wynikiem 2 jeż 
to, ża zaczynamy obecnie wierzyć, 40 de i 
wcule nie przeszkadza nam w KA RJ AN 
emności słachania opery czy arpmnip. ta a 
em przekonujemy się, Że wychodzi 4 m 

re także i naszym sąsiadom. Cały uro -o 
kapelusza, jaki zaczyna wchodzić KACH 
Jologa na tem, że zdobi, a mimo 4 A 
dnak nie przeszkadza. Niełatwo & K i 

"a tylko powiedzieć, że przypomina M: koo? 
tak. £ czasów Ludwika XVI, a „żak 
kwiatów ” - Zasadą jego jest, że unika w 


w, piór czy wstążek, wogóle przybrania 
-~ aż m zn cy A o 


mki sora 


| 


kowska: Prezentę na probostwo we Wróblo- 


skim zakładzie do badania środków spożyw- 


stnik zamianował kaucelistę krajowej dyrek- 
cyi skarbu Emiliana Posackiego kancelistą 


namiestnictwa. 


norwegskie 


zbyt Sterczącego w górę. Jest to mniej więcej 
draperya na głowie, sporządzona ze Iśniącej g2- 
zy, przybrana z przodu i z tyłu wielkiemi per- 
łami i czarnemi aksamitkami. Może on być cały | 
z pereł, a nad uszami mieć lśniące skrzydła ja- 
kiegoś olbrzymiego owada. Takie kapelusze są 
nietylko piękne, łecz i praktyczne. Bo jośli chce 
się iść do teatru bez kapelusza, musi się mieć 
fryzurę bez zarzutu, a to zabiera za wiele cza- 
su. Lecz gdy sie wdziawa taki kapelusz, wy- 
starczy Kilka pociągnień grzebieniem, dłą uzy- 
skania loczków. ca wywałuja wrażenie pełnej 
gracyi fryzury. Ą przytem, jako wielką dogod- 
ność tych kapeluszy podnieść należy, że można 
iść potem do restauracyl, nie będąc zmuszoną 
do tak nieraz nieanośnego okrywania głowy ka- 
puzą czy szalem. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyocezya kra- 


wicach otrzymałX. Władysław Mendyk, admi- 
nistrator we Wieliczce; prezentę na probostwo 
w Budzowie otrzymał X. Walenty Krzanok, 
administrator tamże. 

Dyecezya przemyska: Instytuowany na 
probostwo w Michałówce X. Antoni Szkodziń- 
ski, proboszcz w Żurowy. 

Przeznaczony na posadę kooperatora ad per- 
sonam w Radenicach X. Stanisław Fróg. 

Ziamianowany administratorem excurrendo w 
Żurowy X.Wiktor Bar, ekspozyt W Olszynach. 

W dyecezyi lwowskiej: mianowany za- 
stąępcą katechety w gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie X. Andrzej Lukasiewicz. 

Cesarz nadał tajnemu podkomorzema papie- 
skiemu kan. Adamowi ks. Sapiesze w Rzy- 
imie, krzyż komandorski orderu Franciszka Jó- 


zofa z gwiazdą. 


ia. Dnia 24 bm. odbył się w Kra- 
ME EEĆ śp. Aleksandra Mi kuliń skie- 
go. Zmarły należał do najczynniejszych praco- 
wników na polu oświaty narodowej w Króle- 
stwie Polskiem. Mimo młodego wieku pracował 
w latach ostatnich na posterunkach naczelnych 
tej pracy, oddając jej całą swą duszę i zapał. 
Był kierownikiem narodowego Związku robotni- 
czego w latach pierwszych jego istnienia. Znały 
go także szerokie masy ludu wiejskiego w Kró- 
lestwie, jako redaktora „Polski“, pisma dla luda. 
Przedwczesna Śmierć przecięła pasmo jego ofiar- 
nego Życia dla idei. Zmarły liczył bowiem lat 


27. Cześć jego pamięci! 


; , ; PT 
Mianowania. „Gazeta lw.“ ogłasza: 
miestnik przeniósł kancelistę namiestnictwa 
Stanisława Wawrzkowicza ze Lwowa do Kra- 
kowa i przydzielił go do służby w krakow- 


czych; dalej przeniósł Kkoncepistę namiestni- 
ctwa Aleksandra Kozłowskiego ze Lwowa do 
Qrybowa, a oficyała namiestnictwa Franciszka 
Święchowicza z Grybowa do Lwowa. Namie- 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek. „Lilia Weneda*, 

roda. „Małgorzatka*. 

Czwastek. „Lilla Wenda“. 

Piątek. „Halka* opera Moniuszki (na Tow. Dobro- 
czynności). 

Sobota. „Przywódca“, kom. w 3 aktach Stefana 
Krzywoszewskiego 

Niedziela o g. 3 
„Przywódca“, 
q Poniedziałek o g. 3 „Zemsta“ 
nej — ceny zniżone do połowy), 
listopadowa“, 


„Betleem polskie“ — o godz. ? 


(dla młodzieży szkoł 
— 0 godz. 7 „Noo 


Srodki przeciw splerzehnigciu rąk I twarzy 
Mydło „leczuieze” 
MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej. 
Philodermine 
(cena 70 hal.). 
Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


KOWNA "RDA 


Trzeci krajowy Zjazd delegatów Związku 
nauczycielstwa ludowego 


w alicyi odbędzie się w niedzielę dnia 
31 stycznia w sali Rady miejskiej w Krako- 
wie. Program Zjazdu jest następujący: 

1. O godz. 8 nabożeństwo w kościele OO. 
Franciszkanów, 2. O godz. 9 wieczór zagaje- 
nie przez prezesa lub zastępcę, 3. Wybór 2 
sekretarzy zgromadzenia i uchwalenie regu- 
laminu obrad, 4. Sprawozdanie gz czynności 
Naczelnego Zarządu, 4, Referat o dwutypo- 
wości serniinaryów nauczycielskich i szkół lu- 
dowych, 6. Sprawozdanie kraj. komisyi rewi- 
zyjnej, T. Sprawozdanie kraj. sądu honorowe- 
go, 8. Sprawozdanie z wydawnictwa „Głosu 
naucz. ludowego* jako organu Związku. 

Po południu: 9. Ułożenie programu dzia- 
łalności na rok 1909, 10. Zatwierdzenie pro- 
gramu kongresu szkolnego, 11. Ustanowienie 
wkładek na rok 1909 (według $ 60 statutu), 
12 Wybory: I. a) 8 członków do naczelnego 
Zarządu w miejsce wy losowanych b) 2 w miej- 
sce rezygnujących, c) 1 w miejsce zmarłego; 
IL 7 członków krajowego sądu honorowego; 
II. 5 członków kraj. kom. rewizyjnej, 13) 
Wnioski, 14 Zakończenie Zjazdu. , j 

W zgromadzeniu delegatów biorą udział 
z głosem stanowczym: a) członkowie naczel- 
nego Zarządu, prezesowie Kół powiatowych 
lub ich zastępcy i sekretarze Kół oraz pre- 
zesi Ognisk nauczycielskich (lub ich zastę- 
pey) liczących najmniej 30 członków; b) de- 
legaci Kół powiatowych i Ognisk naucz, je- 
żeli w powiecie nie jest perece ak Koło, 
a Ognisko liczy najmniej 30 członków. Dele- 
raci mają złożyć do rąk przewodniczącego 
listy uwierzytelniające Na pge dea 
legatów jako goście będą mieli wstęp prze 
stawiciele prasy i posłowie semowh oce 
soby interesujące się sprawami s olnictwa i 
nauczycielstwa ludowego za OSobnem zapro- 


alne 


Dwa pewne 


HANDEL PRZYBORÓW 


cząc kosztów, 


znaczył stosunkowo zbyt niską cenę. Pojedyn- 
czy zeszyt kosztuje bowiem tylko 1 mk., a prze- 
syłką 1:20 mk, egzemplarz broszurowany w 4 
tomach po 4560 mk. — 30-00 


O ZOO ONRERED 
Katastrofa kolejowa w Chrzanowie, |; 


po Krakowie pogłoska, że na stacyl w Chrza- 
nowie nastąpiło zderzenie dwóch pociągów, sku- 
tkiem której katastrofy utraciło Życie kilka po- 


stał pociąg inny, 
Maszynista pociągu błyskawicznego spostrzegł 
pomyłkę, lecz było już zapóźno i pociąg całą 
siłą wpadł na lokomotywę pociągu towarowego. 
Skutkiem zderzenia, 
poważnie uszkodzone, 
tak osobowych, 
nych kilku odniosło uszkodzenia, jednakże lekkie, 
tak — że wszyscy udali się w dalszą drogę, po 
uprzedniem wycofaniu uszkodzonych wagonów i 
zmienieniu lokomotywy. Natomiast maszyniści 
obu pociągów zgłosili się chorymi i odmówili 
dalszej jazdy. 


znowu do starć pomiędzy Czechami i Niemca- 
ml. Powodem były prowokacye studentów 
niemieckich, którzy i po za godzinami prze- 
znaczonemi dla „bumralu* spacerują po ulj- 
cach w czapkach i barwach burszowskich. 


skiego Sejmu Justh udaje się 
Jutro przyjętym będzie w 
cesarza. 


szeniem, a za kartkami wstępu (przez ko- 
prezesa udzielonymi) także niede- 
członkowie Ognisk nauczycielskich, 
„© miejsce będzie do dyspozycyi; ci osta- 
tni jednak bez prawa zabierania głosu. Za 
Zarząd kraj. Związku naucz. ludo- 
wego: Szanisław Nowak, prezes, /ózer Robak, 


mitet lub 
legaci, ale 
o 
naczelny 


zast. sekretarza, 


Kronika literacko -artystyczna. 


„Nowe wydanie bibili. „Biblia to jest Księgi 


. Przekład polski po- 
prawił i nowym komentarzem opatrzył X. Fran- 
arcybiskap. Całość obej- 
tomy. Mikołów-Warszawa. Nakła- 
dem Karola Miarki 1909. 

Tak brzmi dosłownie tytuł nowego wydania 
Pisma św., które słusznie nazwać możemy dzio- 
łem wiekopomnem. Ostatnimi bowiem czasy 
nieraz poruszano konieczność opracowania no- 
wega polskiego przekładu Pisma świętego, albo 
najmniej gruntownego poprawienia przekładu 
X. Wujka, którego język śliczny w tłamaczenin, 
ale jako z końca XVI wieku przestarzały, a w 
niektórych wypadkach tchnie nawet niezrozu- 
miałością. O ich słuszności dowodzi jak najłe- 
piej, że nawet duchowieństwo nasze niejedno- 
krotnie zniewolone było posługiwać się biblią 
protestancką, wydawaną przez znane brytyjskie 
towarzystwo misyjne. 

Wreszcie całą Sprawą zaopiekował się X. 
arcybiskup Bilczewski w porozumieniu z OO. 
Jezuitami w Krakowie. Oni to skierowałi swe 
oczy na zakład wydawniczy Karola Miarki w 
Mikołowie, znany z licznych wydawnictw treści 
religijnej, a gdy zasłużony nakładca zgodził się 
na wydawanie Biblii, wtenczas X. arcybiskup 
Fr. Symon nie oparł się namowie, zachęcającej 
go do poprawienia przekładu X. Wujka i zao- 
patrzenia nowym komentarzem. 

wiat polsko-katolicki szczęśliwym winien 
Się czuć, Że pracy tak mozolnej podjął się ów 
kapłan - męczennik. Trudno bowiem odnaleźć 
człowieka, któryby jak on odznaczał się znajo- 
mością Pisma św. i języków, a zwłaszcza oj- 
czystego. Czytając zaś nowy komentarz, będący 
wyłączną własnością dostojnego autora, zwołna 
nabieramy przekonania, że jest w nim ukryta 
praca olbrzymia, zdradzająca nieomal w każdem 
zdaniu Ścisłe badanie, a równocześnie głęboką 
znajomość Słowa Bożego. 

Wobec olbrzymiego trudu i mozołu, nie li- 
Jakich wymaga nowe wydanie Bi- 
blii, śmiało twierdzić można, że wydawca na- 


mk. 


Karambol kolejowy. Dziś rano rozeszła się 


dróżnych. — Dla osiągnięcia bliższych szczegó- 
łów, odnieśliśmy się do dyrekcyi kolei państwo- 
wych, skąd zawiadomiono nas, że urzędnik kolei 
północnej na stacyi w Chrzanowie, niejaki Gótzl, 
doniósł tam za pośrednictwem telefonu urzę- 
dowego, że przy wypadku tym zginęło 15 
osób, zaś 34 odniosło poważne rany. 

Nie poprzestając na tej informacyi, niepew- 
nej zresztą, gdyż służba kolejowa na stacyi kra- 
kowskiej o tak wielkich rozmiarach katastrofy 
nic nie wiedziała, zażądaliśmy wyjaśnień od na- 


je szego korespondenta chrzanowskiego, który wy- 


padkiem był naocznym świadkiem karambolu. 
Oto szczegóły, jakie odeń otrzymaliśmy. 
Wypadek zaszedł o godzinie 6 rano. W po- 


rze tej przejeżdża przez Chrzanów luksusowy 
pociąg błyskawiczny Cannes-Petersburg 
Nr. 6003, który na stacyi 
się, — Wskutek złego nastawienia zwrotnicy, 


tej nie zatrzymuje 


pociąg wjechał na tor niewłaściwy, na którym 
mianowicie towarowy Nr. 9914. 


obie lokomotywy zostały 
a także kilka wagonów 
jak i ciężarowych. Z podróż- 


Winę w wypadku tym ponosi funkcyona- 


ryusz kolejowy, który puścił pociąg błyskawi- 


czny na tor niewłaściwy — zajęty. Ruch po- 
ciągów osobowych nie nie ucierpiał, rozbite bo- 
wiem wagony natychmiast usunięto. 


m Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 25 Stycznia). 
„Bummel“, 
Praga. (Tel. wł.) Wczoraj w nocy przyszło 


Justh w Wiedniu. 
Budapeszt. (Tel. wł.). Prezydent węgier- 
do Wiednia. 
południe przez 


Budapeszt. (Tel. wł). Prezydent Sejmu 


Justh przed wyjazdem swym do Wiednia o- 
świadczył, że jego inarzeiem i 
jest zawarcie zgody z narodowościami na Wę- 
grzech. Justh jako dobry patryota w maga 
jednak, by każdy obywatel węgierski znał 
język «węgierski, pozatem każdy Słowak czy 
Rumun może zachować swą kulturę i naro- 
dowość. 


programe m 


Podejrzane maklerstwo. 


Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Presse“ s" 


rż: C, SZCZURKÓW 


DO SZYCIA, HAFTU I JEDYNY 


MAGAZYN ZABAWEK. 


między Austro-Węgraini a 
wie utworzenia 
niemiecki natomiast nieoficyaln 
o polepszenie 
które wiele pozostawiają do życzenia. 


| Tajemnicza sprawą, 
$arejewo. Wczoraj 


choty. Śledztwo wojskowe wykazało, że chg- 
dzi tu o morderstwo i samobójstwo z powQ= 
du sprzeczki. 

Sarajewo. Obaj zastrzeleni żołnierze na 
leżeli do 86 pułku piechoty. Nazywali się 


Karbacz i Biber. Karbaca zastrzelił Bibra. po- d 


czem sam sobie życie odebrał. 


Nastrój giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł). Giełda wiedeńska oka- 
zała wobec zbrojeń Bułgaryi i trudności po- 
litycznych w Bułgaryi i na Węgrzech żywy 
niepokój. Nastąpiła bowiem ponowna zniżka. 


TE 
dytuacya na Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 25 


Mobilizacya Bułgaryi. 
Sofia. (Tel. wł.) Bułgarskie koła wojsko- 
we zapewniają, że aparat mobilizacyjny fun- 


stycznia.) 


od rzeki Arda. Turcya chce obsadzić ten as 
i żądać od Bułgaryi uznania tej okupacyl, w 


ma 
ennej 9 dywizya (widyńska), 
bułgarskie twierdzą, że Turcya 
planuje ów zamach na Bułgaryę pod wpły- 
wem Anglii. 

Sofia. Podczas gdy półurzędowy organ 
powołanie rezerwistów uważa za rzecz bez 
znaczenia, inne dzienniki witają z zadowole- 
niem imobilizacyę ósmej dywizyi i donoszą, 
dk także załogi na granicy zostały wzmo- 
cenione. 


wł.) Dzisiejsze gazety wie- 
że cała armia bułgarska ma 
W przeciągu ostatnich 48 
godzin horyzont polityczny zmienił się zna- 


zamierza napaść na Buł- 
wzdłuż granicy bułgar- 
się dają 
tureckich. 


podajrzane ruchy wojsk 
Konstantynopol. „Jenni Gazetta“ 
że Bułgarya gotową jest zapłacić 150 
nów franków odszkodowania. 


Renegat. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt“ otrzy- 

muje z Sofii wiadomość, że ks. Ferdynand przy 

sposobności koronowania 90 na cara Bułga- 
ryl, przejdzie na prawosławie. 


Jeszcze się zbroi! 
Konstantynopol. „Jenni Gazetta* dowiadu- 


je się, że Seibia nab ł i i 
Fo Ta yła ponownie w Rosyi 


Sprawa Krety. 


Konstantynopol. Dzienniki piszą, że na 
wczorajszej radzie ministrów odczytano de- 
peszę ambasadorów, 
stwa 
Grecyę 


Telegramy | 


społecznych. 
wieku, liczył bowiem do- 


Samorząd Król. 
Warszawa. 
— jak otrzym 
administracyjne tutejsze 
dzej i 


Polsk. za 5 lat! 


Sprawa samorządu miejskiego 


prę- 
lat pię- 

likwida- 
cyę dotychc. wida 
SKich, ma PIS urzędów magistrą- 


! KI POLECĄ 


czy, jakoby rząd niemiecki pośredniczył 


tro-włoskich, 


znaleziono koło Hal- 
podwagaj dwóch zastrzelonych żołnierzy pie- 


cznie. Gazety wiedeńskie donoszą, że Turcya |S 


donosi, | gd 


í stwierdzającą, że mocar-|- 
sprzeciwiają się aneksyi Krety przez | 


KRAKÓW GROD 


Ceny niskie n Towa 


-193 


Str. £, 
Słowiańskie narady. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* 
telefoniczną wiadomość 
się tam posiedzenie poufne Stowarzyszenia 


kultury 
Zdzie 


erdzają możność 


Represye prasowe z Rosyi. 
Petersburg. Sąd skazał redaktora „Rieczy* 
Charitona na miesiąc więzienia za ogłosze- 
nie kłamliwych (P) pogłosek o działalności 
rządu, którego dopuszczono Się w korę- 
Spondencyj z Warszawy o utrey- 
maniu więźniów politycznych. 


Nowe działa óla- Rosyi. 


A s „Daiły Mail* donosi z 
e minister wojny nakazał szyb- 
kie zakupienie dział dla kan Przedstą. 
Kruppa, Skody w Pradze i Schnai- 
de w Cretuzot wyjechali już do Petersburga 

a przedstawienia modelów nowych armat. 


Wątpliwa Podróż. 


wł) n V08s. Ztg.* 
donosi, Że w połowie marca 


(Tel. wł.) Prezydent Rzeczypospo- 
skazanych na 
strucony we 


Yollmar chory. 


Monachium. (Tel. wł.) Przywódca bawar- 


skich socyalistów łv 
chorował. pw posel Vollmar ciężko za- 


Messyna. 23 bm. o godz 
odczuto 


2 ogarn 
niepokojenie. Ofar w ludziach nie było. 


A Wybuchy Etny. 
zym. (Tel.-wł.) Etna znowu « 
6mu wybuchowi towarzyszy ekot OO 


zi WŚ i 
Pn 24 Wśród ludności okolicznej panuje 


Katastrofa ua morza. | 
Mowy Jork. Z Siasconset (Ma 
MasSsąch 
jononi 0 a palicfie okrętu „Republice: Pod | 
czas zderzenia nie stracił nikt i Okrót 
„Republic“ rzybycia Bare! 


znał 


rowcem „Republic“ jest parowiec Flori 
który jest ciężko uszkodzony. Okręt rx $ 
zabrał pasażerów okrętów „Republice į FI. 
rida“ i odjechał z „Flóridą* do Kaa 


ku. Okręt „Republic“ 
zderzenia zginęło czterech pasaż 
„Republic“, 


Naczelny Tedaktor: 
J. K. Maóćkowski, _ 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 

Maryan Dąbrowski ` 


Giełda. 


AKCYE. 
Wiedeń, 25 Stycznia, (Tel. „R. Nar.) 
Kroat. 62% 75 Gal. Tow, karp.nar. bia l. 


węg. » . 428 3 i i R 
Anglobanku . 8 8 ppl. "eg. indemn. g2 5y 


Austr. Zakł. 


Unionbanku . 531 5 ROW -AE 
kn nderbanku 1 437 75 wą ze b W * g 
Renic  - - BIS5U GG] ny np SĄ 
Bodencredit , | |103] Listy Ranką jj Œ © 
Gal. [Bankn Bipot <_< dogs Ranku hip, a 
Kolei państw, . 67450 p” ' DAS 
8 południowej . 102 — 4 ” 4 kraj Rake 
» bethal . 447 _ 4107 ©  » kraj. 98 zj 
» nocnej. 5060 — 4i Gal. Obi! propia po 25 
nifios | ow., - —)4: Cal. noż_kr ISIS 93 90 
Rima Muranyi. , + 50 La Zd” x dz 4 
» 0S LOS " . 
prag, Tow. żel. 3871 Maki IMĘ T » 
Taczki broni + 604 — Rybie Ae c z 
rd Ytun. . 328 — Rosyjska Pożyczka “96 40 
OGNOZA dla Galicyi zach 


kna, mierne wiatry, silny Aa odniej; Pogoda pig- 


ZKA 2, 


r doborowy, 


Str. 4 GŁOS NARODU s dnfa 26 Stycznia 1906 Nr. 26 
i aan 


f 


Znakomitym wynalazkiem, szczegóiniej dla | meee E | T 
kościołów wilgotnych, są polecenia godna, ĆETR | SPA 
nadzwyczajnej trwałości, a bardzo etektowae == NAJLEPSZĄ T NAGRODĘ 
oe mz r 
= = | | PA 
Stacye drogi Krzyżowej = = | À ŃSTWA 
= = ZAŁ 
kołerowane, na metału, w ramach zwykłych, = Ki 9 Z w konkursie samochodów oiężarowyek 
gotyckica i romańskich, wyrabiane obecnie = = przeznaczoną dla wozu, który przepi- 
w Paryżu przez firmę Poussiełgue-Rusand'a, s Pa . = sana druge odbędzie bez przymusowe- 
nadwornego jubilera Ojca św. ; c=) = go postoju, względnie z większą prze- 
= ZE vietng chyźością. przyznało 


O MINISTERYUM J 


robót samechodowi omnibasowema 


LAURIN & 
KLEMENT 


D Władysława Miłkowskiego 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(Hotel Saski). Telefon Nr. 708. 
otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj na 


Księgarnia rj mad 


Składy mają w Krakowie: J. Wentał, apteka 
i Konst, Wiśniewski i Józef Goldwasser. 


Rządowo w uprawniona 
td 


fabryka wód miner. sztucznych i specpal. leczniczych 


od firmą 


R. RZĄCA I CHMIURSKI 


w Krakowie, nlica św. Gertrudy, l. 4. 
wyrabia pod koBtroią komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadajsec skladam chemicznym wodom: 


Bilińsniej, Giesskfbierskiej, Sełteeskiej, Vichy, Komburg, Kissingen, 
teda spacyalna lecznicza jak: Iitowa, hromowę, jodową, śńelazistą, kwaónę, 
ora inna wody mineralne z przepisu prof. Jaworakie a. Sprzedać zasi- 

kowa » aptekach i droguecyach. — (anniki na tądanie darmo. 


NOROROROWOJUWOWOGUJOKOGOGOJ 10101079 TOGOgOROGOROxOZOxCY 


sałą Polskę; przesyła na żądanie chętnie je- | 
dnę stacyę na Okaz i ohjaśnia o cenia, któ- 
ra jest bardzo umiarkowaną. | 


Ton omnibus przebył droze bun- 


Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztnka hal. 10. 
CHRUBT (faworki "., kg. Kor. © --. 


HERBATNIKI 


w zilkadziecięciu odmianach w dobot 
rowym gatunku vawsze Świeże *, ke. 
Kor 1%. MARCYPANOWE Kor. > 


Czekolady. tabliczkowe 


ŚMIETANKUWE i WANILIOWĘ po 
14. M, 60 I Koc. 150  młasny 
wyrób 


Karmelowane owoce 


(gtasae - Palermo) *'. ka. Kor. © 


"Z TNADZIEWANE | Spółka Fakturowa w Krakowie 


Prepri pasażerów de hunalan 700 km. wioząc 18 osóh po 100 


© <g. (wraz z bagałańmi.) Razem przeb 
Kanady, Argentyny | Brazylji. è y a a 


DN A CH Ut) A M E R Y R l złau-Wiedeń 1300 km. Wadoń Jung: 
| 


giar poureenia Korespondentka wystarozy 


Falck & Gomp. 
JARRURO. BABOGISEN RÓ g. m. 
Korespondaneya we wszystkich językach. 


000860080668 


nm E 


zadnym przymusowym postojem. 
WOZY CIĘŻAROWE są zupełnie 
identycznie budowane. 
|| ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
aym ZWIERZYNIECKA L. 31. 


"| Ghlopiec zamiejscowy 


t ukończona 2 gimnaryalna tub 3 wydziało- 
wą anajdzie umieszerenie jako praktykant 
w domu handlowym pod firma: 1665 


J. FadBrowicZ w Krakowie. 


| w aggu lb dni jazdy nieprzerwanej 
| 


30000086050© 
z 


i alenadrlewane w doborowych ga- Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną. poręką | 
miesman* Kor %- `, kg | 
t à | i. Walne Zgromadzenie | Wyborny miód deserowy 
h kg. Mieszanych Spółki Fakturowej w Krakowie, Stow. zarejestr. z ograniczoną paręką (carytaa miodoborów) r własnej pasieki 6 kig. 
„dbędzia się dnia 3 lutego 1909 r. o godzinie 6-taj popołudniu, w lokaln Banku Kraja or. 7:10. Masło stołown najlepsze codziennie 


onek. pomadki, owoce w kartonie erdo- 
baym Kor, %40. 


świeże Ń kig, Kor. 1060 rozsyła I. M. Farba 


icyi Il iz Wiełkiem Księstwom Krakowskiom. Filia w Krako- 
wego Królestwa Galicyi i4Lodomseryi z Wi Ar 1050 roza „M Farba 


wie. Rynek główny. z następującym 


Te same na wagę ' Porządkiem dziennym: 


iay w patah ; iana 4 
|=/ wizędew Ao i w rarah v 
F mser pas Morte t Aatto Òt 


przeszb 49 W uprowafzona więsgo rw 


Znajdująca się w odległości I klm. od Wa- 
d 


r 1. Odczytanie protokołu I Walnego Zgromadzenia wra zę ee Fu 5w10 
HUNT 2 Sprawordnin Komis) Kom iga Na CC fabryka papieru maszynowego, 
OWOCE 5. Zatwierdzenie bilansu. | ENGDI papy 1 torebek s tlepowych, 
KANDYZOWANE 4 ie a i i strat. > „== Mi zatrudniająca olej zaklad może z 
własny wyrób ©, kg. Ker. 2:60. 8. Wybórzarapełniający 3Zertonków Rady Nadzorcznj o ata bia M do sprze dania. 
Karmelki owocowe Kraków, dnia 28 atynznia 1908 r. Pierwszorzedna fabryka fortepianów i pianin Bitsy oinor yjaánieit ani, maki sbr, 


", Eg. Kor. 1-20, Proses Rady Nadzorczej Öyrekoya. 


cmne | BR Ditmar a Braci Stingi 
pati 0 op e S pci 9 a í $ 1 a 2 @ C. k. nadworny destawca w Wiedniu, po'eca: 


POLECA g! P u n 
a! me Nowość Piccollo Mignon «: 


JAN MICHALIK Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachn. Fo’ 


N: najmniejszej konstrukcyi, ze specyalnym harfowym pedałam; jakoteź forte- 
k 


Cukiernia ka i Cze- r Wystawa i sprzedaż T; K piany z angielską mechaniką. Najnowsze pianina z moderatorem różnych 


modeli i gatunków drzewa, po cenach fabrycznych œ dziesięcioletnią 


Wadowicach jako zarządca masy konk urgo- 
wej. 1630 


ta A e 
za doskonale ostrzelaną zao- 
| Br on patrzoną państw. stemplem 
strzeleckim, najlepszego gatunku i naj- 
staranniej wykonaną, z gwarancyą ra 
nienaganne funkcyonowanie wysyła o.i k. 
dostawca Dworu Hans Konarad w Brix 
Nr. 954 (Czechy). Rewolwer K. 5-50, 2:50, 
Terzerola K. 2:10, 270. Katalog główny 
a 3000 ryc. na życzenie darmo i opłatnie. 
Wysyłka za pobraniem. Zadnego ryryka. 


"walu UA mM 


KRAKÓW, Florysóska 4% ika świ ii. lich è a! gwarancyą (takżo na raty). Wymiana dozwolona luh zwrot pieniędzy. 
Odznaczona najwyższemi nagrodami mpy, ŚWIECZNIKI, IC tarz r 
aiae a r RA | Oddzielny dział: Wyłączne zastępstwo u p. Zygmunta palu, forte- Spółki mleczarsķa I chown 

Å- M a a Seswtsy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury aa umywainie, ] pianisty W Krakowie, sl. Św. Jana, + LR JĄ „airoh AR achowicach a 
ja go, p 
Hajprzedmiejszą Figury terrakotowe, Szkło kryształowe I montowane. mezem — Kg. M4 kor. 60 hal jaj gwarantowanej wio- 


ARRAARRAARRARARANAA ŻośŚci paczka 5 kg. 6 kor. opłatnie. 
HA A AMA MA GWMA M GAMA M MALA Adres: Bachowice, p. Zator. 


Herbatę Ceylon) NÐ Wybór wielki, ceny zuiżone. €A 


= a 
„Kangana Ceylon Tag” | Gomeza ZMIANA LOKALU _ || | Uczeń 
Sty iż PEPI pd 8 DEL WIN mj  zuajdzio umieszczerie w Cakierni 
Ea w tekę ore Mig Aspirantów Jednorocznych HANDE E n A 
r topak czerw.-złote nagie ETI Niwa, lslnie kursu przygoiuwawcze do Egzaminów kwaliikaeyjnych -- > rveń>ka i 45 1827 
i KI-30ra 125 m + jednorocznej siutny | rad 2058 i i 2 Ira. AENOWE JS TĘ "IV W 
Mr iante ZOO osz a, (IMTELLIGENZPRÜFUNG) a a Małżeństwo 
Izę tej miejieowościkkietcua zaprzysiężony dost i ałnyci wd rstoj średnim wieku, b 
ariniy jie przeniesiony” został do nowego lokalu dzietna, mająca. 4 tysiące koron i kompletna 


osłonka, w Zakładzie wojskowo - naukowym 


c. k.rsądowo upraw. A k 
emeryt. majora A. Kornbergera i K. Moscheniego w Krakowie.dnia 1 futego 


polece 
À. HAWEŁKA W KRAKOWIE udzieła także nauki ja do wszystkich klas szkół śre- 


des. | král, Dest. Dwerg, Aastr.-Węg. | król. Grecji. Zakład dnich i do matury, nauki języków obcych, szermierki i t. d 
Dła pp. kapoów i kółek rolinieeyoh odpowie- z 
awo soi) Pierwszorzedny Pensyonat Tp TZ 
Qecoie Państwo dosko- pod kierownictwem doświadczonychtpedagogów, także dla uczniów szkół G ZARŁAD 
o rumu ? publicznych i dla prywatystów. 


Węgier dostatnią wyprawę, wyjdzie ża mąż za star- 


z 1i szego poważnego mężczyznę na stałym sta- 

rac Ie a © nowiskn. Listy zamknięte adresować prosz 
ê A. Z. 48 poste restante Tarnów do dnia 35 
è : stycznia 1909 r. 1613 


Baczność! 


Poszu:uje się ajenta podróżującego die 
rozaprzedaży szat kościelnych — z własnym 


$ 


ulicy 


Zarobek 


Jeśli tak, to może go zał, ka- Bi b f mac in e dla wszelkich spraw wojskowych. Bliż-|f zi j ARTYST.-RAMIENIARSKI dla wszystkich zawsze 0 Wym KE i EE PRA A R 
śdy sam » +. Ni Rami turo iNTror y] szych wyjaśnień udziela i prospekty wysyła ; i wszedzie daje jedynie odpowiednia gwarancya. 
a kj PA toś A F A 1-a D k Z kładu ul Stachowskie o | l 5 „Wilia f Ż BRACI TREMBEGKICH b Oferty lub zgłoszenia osobiste pod „Liturgia“ 
s atk, kietik E Ss b pł a a Pb i ATA wanta" A ZE w Brakowie, Rakowicka 1.7. G 9? aa RE 
aby epor»ą ea trndu 5 litr | WWIMSPUWYWJYU WE au aa 1. 004] 90 4 W "NM 459: 
najleparego rumu Jamajk» i K Coco? .... Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBIEGO,, anty- gł (dom własny). Telefon 
2u h Za flaszkę ecencyi likie- Uwaga na nazwę „Jacobi. 123% F Podejmuje się wykonywania 929 N 
rowej, wystarozajęoej na spo- me e T C Si-a M8 wszelkich robót w zakres ten a k arn awał. 
eo 8 flaszek zabiż SS s È Ej wchodzących a w szczególno- Przedsiebiorstwo wyrobów trykotowych fj me 
ier, CE fe 3 Mopkdo Karl. FE = robowców i pomników tak w WK LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. Przyjmuje wszelkie zamówienia naba- 
abaoki zoraki, ponos Alpenkönig TE E miojącu, jak p oA i preca'pracg h le, bankiety, zebrania towarzyskie itp. 
ibd 1 30 h.B flaszki tylko 22 b ta 1491 y podając z gustem i smakiem (w do- 
8 K. Pojedyncze flas:ki wasi EEE f, ; piaskowca marmuru Ì granitu Z na płaskich lub okrągłych maszyna G wód czego firma odznaczona kilkakro- 
aig tylko se nadesla..iem goto 2. $ D <i> najnowszych systemów. tnie najwyższemi nagrodami i licznemi 
wki (także w markach poost.), isi . prawsge) ochron = uznaniami). 
kąt kom ty 3358 Su (ala tai EG i Ntuka bezpłatna | Ulgi w spłatach. 
j Sta cat. Do- ; 
EF przepis użycia w języku F Ę | pezeniesione zostalo z dniem | grudnia we Lwowie | na prow, Żądacie wyjaśnień. i L. A K S M A N N 
lakim dołącza aip HIT SC H- E b. r. na A 
JĄC RAA t al. Jagiellońską |. 9 wKrażgnii 
. ez Ya e 
Tyaląca A aananiem. 57 anprzeciw iładakovi Now. Rolormv. pdg Ja pasiaki Ant. Krasińskiogo 
w 


Proszę żądać 


gratis i franko 


» mój bogato ilustrowany połski 
Cennik a 3000 odbitkami zegar- 


ję i ; opla tnie, praw dziwy miód lipcowy w centa 
W Krakowis uł. Kanenicza |. 18. xd Tion JĄ WIE yJGG WG E acl 


JEDYNA w ERAJU 5 8 koron. Wysyła również miody pitno 


066606866800 |Í ~ fsziarzanach ad Borszczów wy- 
X syła w 6-kilowych blaszankach, wszystko 


BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUM“ 


pan] 
3 Do sprzedania: 
LJ LJ 
H yit wocowe jak Berówczak Maliniak, # Biura machoniowe. Oywan perski (duży). 
ków, wyrobów srebrnych i zło- de Miesz kows ki i S = ka 3 maszynowych Dercniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniaki | Pas ałuoki, iSzały inkrus. Komedy 


FABRYKA PASÓW wyszczgólp:one na kilku wystawach. tak 


stołowy kasatelański, królewski i miody 


Ryta mać A 


EA ; jch bl yw z, bronzami iukrust. Sak t 
Pierwszą j W pla d. w f-ciokolowych blaszan not, wazy | ronzami inkrust. Sakretarzo antyczne. 
CZUWAJ Kraków, ulica Długa 6. AYN. SS ZE SA tu ziół” + | aana a E 
A s Zegary, Porcelana oraz bardro wiele 
CZECHY). 2000080900000 ———— 1 piękagch mehli ż i zwy- 
4 Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z jedynej w kra- w © nw u” u AX CAN rA"© pięknych mebli ARCH ch, jakoteż : a HA 
HANNS KONRAD ge, "Docyainej fabryki, rmy J, MIRSZKOWSKI i SKA Towarzystwo | A Zaka  artyocyarm h X Leonoldyna Machowsk 
: D 7 otory ropne p z fabry BZ d k ba „  kamientrr:. i budow). 
Prawdziwy, E tulę e tolk stwa udzisłowego. najznakomitsza WEPAEZeGna siła popędowa, Dszczęduości || PoŻyCcZEeR hm FE Jozeta KULESZY | eopo oiia” BU p. à xx 
u H -= e . » 4 . 
"| Worek "aja i ziashetówe, bramy, furtki, balkony HA w Kalwaryi Zebrzydowskiej, ogłasza | > Ekera ka oaków. reni Ego jo PE 
sztuki K.14. Rejestrowany, niklowy remon- Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, l, balkony itd. kwalifikowanego naprzeciw arza i 
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Posłańca Serca Jeznsowego 60 h. Prawdy 40 í 50 h. Wojnara: Polski Maryański 80 h 
Gospodarz 80 h., Polak 80 h., Wielki ilustrowany powszechny 2 K., Misyjny 00. Trapistów 
00 h. Szkoły ludów. 80 h. i3 K. oraz blokowy 1 K. Karola Miarki: Katolicki 30 h.. Ma- 
rymński 70 b., Święta Rodzina 60 h, Skarh domowy 1 K. 20 h. Karikowe do adzieraniB 
po 40, 60, 60 Ł. it. p., same bloki, i PRA kieszonkowe, pujilaresowe itp 
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1078:3—1 mtego hn DYREKCYA © FAAYBYOYNYDY(©O 


RO aeaa i e m o m EE O W A A w | M M 


— m -$ 


MA 4 STEAMA M m Mc w w Man e e A aama m A aam a a a 


Nęuładem Spółui wydawniesej „Postęp* stow. zajestr. z ogr. poręką. Z Brakarni „Głean Nareda" w Krakowie ul. św. Krzyża |. 7. 


